
s w .  A r m j  1 3
R ok XV.

; N a le iy fo ł?  poczfow a o p la t u a  gotów ką.

Kraków, w torek 24 m aja  1932
SKUBANIE III. .

Nr. 140

Aunen re d u Ł cj I odm inktracfi: K raków , o l  O rs  j k o '  1 
leMoo Hr. M2-79, — Telefon x«dafctora naczelnego Nr 136-8‘ 

&cau> a ( L m  PKO w  Krakowie i l C a k  
ReoawUyf naczelny przyjmuje od sodz. l i  do 1 w południe

W szelkie komunikaty należy nadsyłać w prost dc administracji. 

Rękopisów redakcja n ie  zY.Taca. Za inseraty  redakcja nie odpowiada, 

Ce:i> cftłosńeń i prenum eraty  uwidocznione na ostatniej stronie.

Echa wyroku wileńskiego
w Ameryce

Oświadczenie Federacji Żydów Polskich. —  Milczenie ambasady .polskiej.
r Nowy Jork (ŻAT). Federacja Żydów polskich 
.W Ameryce ag t osi a 1 za pośrednictwem Żydow­
skiej Agencji Tolegrafioznej oświadczenie, w któ- 
jTtm uskarża się na ta, że ambasada polska w 
{Waszyngtonie nie udzieliła odpowiedzi na zwró­
cenie się do ambasady w sprawie wyr-Au wileń- 
iskiego sądu okręgowego w  procesie studenta ży­
dow skiego Wulfina. 
j Federacja stwierdza, i i
'dopatruje się w stanowisku ambasady polskiej 
„wyraźnej odmowy wypowiedzenia, się w  tak 

doiiloslej sprawie*1
! Federacja zwróciła się v  dn. 2 kwietnia br. do 
^ambasadora p Filipowicza z pismem, w  klóreni 
da jo w yraz oburzeniu jej członków z powodu mo­
tywów, wypuszczonych przez sąd wileński, że „Ży 
uzi zachowują głęboką nu naw. :ć <L> chrześcijan 
wogóle i do Polaków w  sznz. gólnoscd nienawiść 
kióra datuje się od ozasów inkwizycji, gdy Ży­
dów palono na stosie* Feia-acja prosiła przytem 
p ambasadora o poinformowanie, czy art. 122 ko­
deksu karnego, który dotyczy nienawiści rasowej 
i  został zastosowany w  stosunku do Wulfina,
znaiazł też zastosowanie względem studentow- 
i chrześcijan,
■itórzy podżegaii do ekscesów antysemickich i brai 
li w uicli czynny udział. Jeśli tak, wielu i na ja­
kie terminy więzienia zostali skazana.
■ Na zapytanie to nie otrzymano odpowiedzi. Po 
Upływie 8 dni Federacja przesłała telegraficznie 
zapytanie, czy list doszedł do ambasady. Również 
lo zapytanie pozostało bez wbpowiedzi 2-go ma­
ja  Federacja w ysłała do p. ambasadora polskiego 
jist, w którym powiodzianem jest m. in.: Przyzna­
jemy z ubolewaniem, iż milczenie W. P. napełni­
ło nas złemi przeczuciami oo do całej sprawy. Cier 
jpliwie czekaliśmy na odpowiedź przed ogłoszeniem 
publicznego oświadczenia. Nuskutek milczenia W. 
Panów jesteśmy zmuszeni ogłosić nasze oświad­
czenie, ubolewając z tego powodu, iż nasze lojal­
ne intencje uprzedniego zapoznania się ze stano­
wiskiem akredytowanego przedstawicielstwa rządu 
polskiego, spełzły na niczem“.

W odpowiedzi na ostatnie pismo

nadszedł iist ambasady polskiej,
podpisany przez sekretarza ambasady p. Pora- 
dzewskiego, w klóretn prosi o przesyłanie w przy 
tzłości wszelkiej korespondencji ao polskiego ko.a 
sulatu generalnego w Nowym Jorku. W yjaśnią 
się przytom, że również poprzedni list przesłany 
Został do konsulatu generalnego.

SlBdnocztiny blok iydow&ki przeciw 
anfysEmuyzmiiWf w Ameryce

NoWy Jork ( 2 A T.) W  A tla n tic -  C ity  zam - 
iiiięla  zos tała 20-ta doroczna konferencja kon- 
iregacji United Synagogę w  Stanach Z jedno­

czonych.
Na wm osek delegata komitetu żydow sko- a- 

tterykańskiego uchw alono rezolucję, stw ierdza 
ęcą konieczność utworzenia jednolitego fron- 
łr wszystkich organizacyj żydowskich celem 
WaBczania tendencyj antysemickich w  życiu

w  Palestynie. Na konferencji dr. Cyrus A dler 
om aw iał projekt w yw ołan iu  rucliu I-od hasłem  
„Z  powrotem do synagogi** Plan ten zain icjo­
w ał sędzia H orace Stern, który wychodzą z za­
łożenia, że synagoga jast jednoczący i skupia­
jący  siły w  ruchu żydow skiem  w  Am eryce. 
Iłuch ten ma onjyć zarów no konserw atyw ne 
jak  i reform owane synagogi w  Am eryce. Po­
dług planu członkow ie każdej synagogi tworzy 
grupę męską i kobicą. Każda z  łych grup tw o­
rzy  8 sekeyj, które się pośw ięcają różnym  dzie 
dżinom żydow skiego życia gminnego.

N O W O JO R SK A  a K A D E M J A  L E K Ą R S K  \  
N IE  CH CE P R Z Y J Ą Ć  FU N D A C JI Z A W IE R A  

J^ C E J A N T Y S E M IC K IE  W A R U N K I
N ow y Jork (Ż A T .) A kadem ia lekarska w  N. 

Jorku odm ówiła przyjęcia  k ilku  zapisów na 
w iększe sum y, ponieważ ofiarodaw cy w ysu w a 
li  w arun ek  aby z fu y ja ^ .ó w  tych nie ko rzy­
stali żydzi nn/i też in stytu cje  kierow ane przez 
Żydów .

Pew ien zam ożny obyw atel o fiarow ał aka. 
dem ji fundusz w w ysokości 200.000 dolarów  na 
ctle  Iwkarsko- naukow e pod w arunkiem  że nie 
będą z funduszu tego korzystali ani Żydzi ani 
też instytucje działające na rzecz Żydów.

A kadem ja lekarska jednom yślnie odrzuciła 
te dotacje, stw ierdzając, iż nie może się zgo- 
dzid na w ysunięte w arunki.

D Z IŚ W  N U M ERZE (prócz artyku łu  wstęp­
nego):

Sz E r lik : (Tel A w iw ): ZamKnięcie T argów  
Lcw am yń skich  

G. Szofm&n: T rzy  nowele 
L. Lakaios: D ziennik kobiety 
Genjalni popularyzatorzy 
N ajnow sze zdobycze m edycyny 
Jak spędzić urlop?
Dla żarowej 'j krzepkiej generacji!
L isty  z  kraju.

Dalsze zaognienie stosunków 
na poótecbcfee Iwowsk.ej

Ze Lwowa donosi „I. K. C.'*: W związku z bru­
talnym napadem na prof. Bartla pod Lodynkijm 
politechniki w« Lwowie, ogksdt rektorat polite­
chniki w  sobotę rano odezwę do młodzi :ży, w  któ­
rej m. in. czytamy:

, Nik-tylko przez sam fakt napadu, ale ptrzez 
tćhórziiwośe, z jaką napastnicy uciekli zaraz po 
fakcie, uDliżyli oni w  najwyższym stopniu goono- 
ści akademickiej i rzucili cień na ogół studen­
tów. Mam nadzieję, że og«J_ młodzieży pó itecłrri- 
ki potępi taki system postępowania, a W aściwi 
sprawcy zajścia nie uchylą sfe przed odipowie- 
dżfialnoSłńą**.

Tego samego dnia zjaw iła się w  rektoracie de- 
putacja Dublańczyików,. która złożyła ośwfiadlcBe- 
nie, że Dublauczycy nie mają nic wspólnego z na­
padem i proszą o rewizję Dostępowania dj-scypłi- 
anrnego i wyioku na kolegów. Ośwhdczono im, 
że o rewizji nie może być mowy, zwłaszcza Wo­
bec napadu na prof. Bartla i  wobec iil^rnarjału 
Bratniej Pomocy, wystosowanjgo w tej st*v- 
wie do senatu w niedopuszczalnej formie.

Niemiecki przemysł wojenny 
pracuje dla Japonii

Frankfurt n. M. 22 5- P A T . K om unistyczna 
„Arbeiter Ztg.“ podaje, iż N iem cy są czynnie 
zaangażow ane w w ypadkach  na D alekim  W scho 
d zit. O ficerow ie i generałowie niem ieccy w spół 
pracują zdaniem dziennika, przy organizacji 
w ojsk japońskich; chem iczny i m etalow y prze 
m ysł niem iecki pracuje d la  Japonji, dostarcza 
jąc je j am unicji i m aterjałów  w ybuchow ych. 
Dziennik w ym ienia przytem  firm y „Schneider 
Creusot" i „A n ilin  und Sodawp.rke**.

EM7 A K U ACJA C ZA N G D A Ju

Paryż 22. 5 . P A T . G łów na kw atera woijsfr 
japońskich kom unikuje, że defin ityw ne w yco ­
fanie w ojsk z  Szapei nastąpi w  poniedziałek, 
ew akuacja zaś W usung odbędzie się w  p rzy­
szłą środę. Stan zdrow ia gen- Szirakaw y, cżęk- 
ko  rannego podczas zam achu bombowego w  
Szanghaju, znaczone się pogorszył.

Przed wyborem dyrektora 
M. B. P

Do cznsu w yboru następcy śp. Alberta T h o - 
m asa czynności dyrektora M iędzynarodowego 
B lu ia  P racy pełń* zastępczo w icedyrektor H. 
B. Eutler.

W  dniu 30 czerwca rb. odbędzie sję w  Gene­
w ie nadzw yczajne posiedzenie R ady Adm ini­
stracyjn ej M iędzynarodowego Biura P racy, na 

tubiicz nem w  Stanach Zjednoczonych, W  dru  którem om ówiona będzie kw estja  w yboru  no
fe j  rezolucji naw oiuje się w szystkie kongrega i wego dyrektora M BP Posiedzenie to połączone
jje, aby poparły w  m iarę możności akcję K e- I będzie z uroczystą akadem ią ku czci śp. Alber
i*en K ajem eth na rzecz lasu im. W aszyngton a | ta Thom asa,

DANJA PRZECIW KO IMPORTOW I WĘGLA 
POLSKIEGO

Kopenhaga, 22. 5 PAT. Na posiedzeniu paxi-a- 
rnentii duńskiego, przywódca partji konserwatyw­
nej Moetler domagał się ograniczeń dla wwozu 
węgla Dolskiego, twierdząc, że impo't węgla z Pol 
ski powoduje zmniejszenie importu węgla z An­
ul j i Ten stan rzeczy stoi, zdanie® wnioskodawcy 
w sprzeczności z interesa ni handlowo- polityez* 
nenii Danji, wobec czego domaga się zmiany aa 
korzyść Anglji



Uli 2.

Porady małżeńskie
(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 19 m aja
M ałżeństwo Polski z Gdańskiem jest małżeń­

stwem nowoczesnem a zatem skomplikowanem. 
Po stronie Polski przeważał interes, choć był tak­
że i głęboki sentyment. Po stronie Gdańska był 
—  i niestety trwa jeszcze —  sentyment wyraźnie 
antypolski, który postponował bezsprzeczne in­
teresy materjalne wynikające dla Gdańska z tej 
unji. N adając Gdańskowi rolę żony a Polsce rolę 
męża, można powiedzieć, że bez wywieranego nati 
r.acisku i  przymusu Gdańsk nie byłby dobrowol­
nie poślubił Polski. Małżeństwo, które doszło ao 
skutku w takich warunkach, może się stać znoś 
r.cm a nawet szczęśliwem ęv;l o  dzięki bardzo kun­
sztownej, żadnych of * r i ustępstw nie szczędzą­
cej taktyce męża. W  dziedzinie uczuciowej ma 
tu mąż z początku tylko bardzo małe pole do dzia­
łania, gdyż Gdańsk- kochał i nie przestaje kochać 
innego mężczyzny. A le  Gdańsk —  podobny pod 
tvm względem dó bardzo wielu kobiet —  jest 
równocześnie bardzo czułym na korzyści mater- 
jalne. W  tej więc materjalnej dziedzinie musi 
m aż pozyskiwać względy sw ojej chłodno wzglę­
dem niego usposobionej małżonki, jeżeli pragnie 
istotnie zdobyć najpierw jej przywiązanie, potem 
je j wdzięczność i szacunek, wkońcu nawet —  kto 
wie —  jej miłość.

Te we formę porad matrymonjalnych ujęte re- 
, fleksje nasuw ają się nam ilekroć przypada Radzie 
L ig i Narodów w udziale zajm ować się skargami 
W olnego M iasta na politykę polską t. zn. od dzie­
sięciu lat przynajm niej dwa razy do roku. B ier­
nemu oporowi i złej woli krnąbnej małżonki 
Gdańska musiałaby, Polska przeciwstawiać —  
przyr całej stanowczości w wymaganiu poprawne­
go zachowywania się —  m ożliwie nęcące korzy­
ści materjalne. Innemi słowy: polityka polska w 
stosunku do Gdańska powinna wystrzegać się 
wszelkich odruchów uczuciowych, rozbrajać opór 
G dańska drogą jakn ajd alej idących p rzyw ilejów  
gospodarczych i nie dawać się pod tym względem 
zbić z tropu przez żadne prowokacje lub szykany. 
T ylko w ten sposób może Polska przeistuczyć u- 
święcony traktatem wersalskim stan prawny w 
Gdańsku w znacznie trwalszy i już żadną silą 
naruszyć się nie dający —  stan faktyczny. Jest 

Jo polityka wymagająca wielkich ofiar, w stosunku 
do własnego społeczeństwa inalo efektowna, gdyż 
pozbawiona wszelkich przez nacjonalistyczne ele­
menty za takowe uznanych znamion „polityki mu 
carstw ow ej", ale zato najlepiej dostosowana do 
realności życiowych.

N ie wątpimy, że długoletni kierownik naszej 
.polityki zagranicznej, p. minister Zaleski, zdaje 
sobie dobrze z tego sprawę, że tylko taka cierpli­
w a i pełna poświęceń polityka w stosunku do 
Gdańska odpowiada interesom państwa polskiego. 
M imo to próbowano rozwiązać ostatnio polsko- 
gdański spór celny, którego właściwą przyczyną 
i tłem jest polsko-niemiecka wojna gospodarcza, 
drogą środków nie idących zupełnie po w yż na­
kreślonej linji politycznej. Środki te uznał W yso­
ki Kom isarz L ig i Narodów w Gdańsku jako 
„action directe", skierowaną przeciwko interesom 
Gdańska i wyraźnie traktatami zabronioną. Za­
m iast cofnąć wydaną ustawę, zakwestjonowaną 
przez Gdańsk i przez W ysokiego Kom isarza, rząd 
polski założył apel przeciwko decyzji W ysokiego 
Kom isarza. Równocześnie zaatakowała prawie 
cała polska prasa, nie w yłączając organów o fi­
cjalnych rządu, w sposób niezwykle gwałtowny 
hr. Gravinę, co było ju ż całkiem niemądrem i w y­
wołać musiało efekt wręcz przeciwny niż ten ja ­
kiego się spodziewano: i. Prowokacyjne alarmy 
prasy angielskiej o rzekomych zamiarach polskie­
go-zamachu stanu na Gdańsk. 2. Przegranie spra­
w y przed Radą L ig i i wycofanie odnośnej ustawy 
•karbowej —  uznanej przez W ysokiego K om isa­
rza za „action directe" —  pod wpływem nacisku 
Rady.

Taka polityka wytwarza tylko sytuacje nader 
paradoksalne i dla Polski wręcz szkodliwe. A lar­
mujące i niestety aż zbyt prawdziwe wieści o har- 
eujących w Gdańsku hitlerowcach musiałyby w 
zasadzie wywołać zagranicą przychylne dla P ol­

ski uczucia i bylub) zupełnie wskazane, gdyby 
Polska, zwróciła się w tej sprawie do Rady Ligi 
z oficjalną skargą. Rada L igi pod przewodnic­
twem Hendersona wystąpiła już raz bardzo ener­
gicznie przeciwko tym wybrykom i uczyniłaby to 
napewno po raz wtóry. Rząd polski nie występuje 
jednak oficjalnie z temi skargami. Conajw yżej 
ukazują się i krążą w Genewie anonimowie bro­
szury opisujące taktyczną sytuację w Gdańsku. 
Tego rodzaju anonimowa propaganda działa nie­
poważnie szczególnie w chwili, kiedy na Radzie 
znajdują się skargi u tle gospodarczem Gdańska 
przeciwko Polsce. W  krytycznych umysłach —  
a takich nie brak —  polityków, dyplomatów i pu­
blicystów zagranicznych przeciwstawia się oficjał 
ne skargi Gdańska anonimowym broszurom pol­
skim i dochodzi się często do wniosku, że większa 
racja jest może po stronie tego, kto ze swoją 
skargą występuje otwarcie. Przyczem  należy zw a­
żyć, że skargi rzekomego ucisku gospodarczego 
maleńskiego Gdańska przez potężną Polskę dzia­
łać muszą znacznie silniej na wyobraźnię, niż ano­
nimowe skargi 32-mil jonowego państwa przeciw­
ko polityce będącej jego sąsiadem morskiej pcheł­
ki,. W  rezultacie pogarszają takie sprawy tylko 
i tak już dosyć nieprzychylny nastrój opinji za­
granicznej d la  Polski 1 przysparzają Niemcom 
łatw ych  trium fów.

*

T uż po ukończeniu debaty gdańskiej zajm owa­
ła się Rada L igi Narodów, na tem samem posie­
dzeniu, sprawą wstąpienia Iraku do L igi N aro­
dów. Przygotowana przez specjalny kumitet i 
przez Radę aprobowana deklaracja, jaką rząd Ira-
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ku będzie musiał podpisać przed wniesieniem sw o­
jej prośby o przyjęcie w poczet członków L ig i 
Narodów, zajm uje się w większej sw ojej części 
sprawą ochrony mniejszości narodowych, języko­
wych i religijnych w leni nowem państwie nicpo- 
dleglcm. Zawarte w deklaracji postanowienia nie 
odbiegają naogół od postanowień zaw artych  w  
uakLatuch m niejszościow ych podpisanych prze? 
wszystkie nowopowstałe państwa europejskie —  
Pewnego rodzaju niespodzianką było oświadcze­
nie przedstawiciela Francji, który w yraził uoole- 
wauic, że zawarte w deklaracji Iraku postanowie­
nia o ochronie mniejszości nie przew idują w y­
raźnie dla Kurdów —  najpow ażniejszej m niej­
szości w Iraku —  autonomji adm inistracyjnej i 
zażądał niedwuznacznie, by artykuł deklaracji od­
noszący się specjalnie do mniejszości kurdyjskiej 
był interpretowany jaknajsz.erzcj, t. zn. w spo­
sób dopuszczający wprowadzenie dla nich auto­
nomji adm inistracyjnej. T o  daleko idące życze­
nie Francji, która w sprawach ochrony m niejszo­
ści europejskich nie występowała dotychczas by­
n ajm niej jako  szam pion rozszerzenia tych  praw 
tłum aczy się jej troskami o Syrję , gdzie F ran cja  
prowadzi w swoim własnym interesie politykę 
faworyzowania mniejszości.

M inister Zaleski był snać deklaracją przedsta­
wiciela Francji nieco zaskoczony, gdyż przygoto­
wał dla tej okazji deklarację o nieco odmiennym 
sensie. Zaznaczył mianowicie, że postanowienia 
o ochronie mniejszości go „cieszą", ale że. nie po­
winny one być nigdy używane jako środek do ce­
lów niemających nic wspólnego z ochroną m niej­
szości. N ie przeszkodziło mu to „przyłączyć się" 
do uwag przedstawiciela Francji. Pokutująca w 
polityce zagranicznej Polski od dwunastu lat „te­
za restrykcyjna" w stosunku do interpretacji 
praw mniejszości odzywa się w ten sposób na­
wet tam, gdzie zupełnie nie jest a propos.

M . Kaltany.

Karsz. Piłsudski przi w tin ie zył obradom 
Rady Rautowej Ul. F .

W arszaw a, 22 & PAT. W niedzielę dnia 22 bil. 
rdby lo  się czv a rte  plut.vr.ie posiedzenie Rady 
N aukow ej W ychow ania Fizycznego, na czole k!ó 
rej stoi marsz, Piłsudski. Posiedzenie odbyto się 
w sałi kanforenuyjiiej MS. W ojsk, Punktualnie 
o godzinie 1 0 -lej rano przybył na salę obrad 
n arsz. P iłsudski. O tw orzył zebranie wiceprezes 
Rady g„-n. d r Bouppcrt, poczem objął przew odni­
ctwo marsz. P iłsudski, udzielając głosu dyrek toro­

wi PUiWF. pułk. Kilińskiem u, k tó ry  ziażvł ob­
szerne spraw ozdanie z działalności PUW F. N a­
stępnie w yw iązała się długa i niezwykle ożywiona 
dyskusja, w której poruszono szereg zagadnień 
dotyczących w ychow ania fizycznego i sportu. W 
dyskusji b ra ł żywy udział marsz. P iłsudski, k tó­
ry  k ilkakrotnie przem aw iał M in. zab iera ł ró w ­
nież glos min WPi i GP. Jędrzej ewicz.

Niezwykłe podejrzenie organu monarehistycznegr 
w związku z katastrofą „G e o rg u  Phiiippar"

Paryż 2 2 . 5. (PAT). „L‘Ac;tion Francaise" publi­
kuje list jednego ze swoich czytelników, w którym  
powiedziano jest między innemi: Jednoczesny pobyt 
w Zatoce Ateńskiej okrętu sowieckiego w takiej od 
iegfości od statku „Georges PhiŁippart" można zali­
czyć do zjtipelnie wyjątkowego zdarzenia. Że jednak 
fakt ten zdarzył się właśnie w chw ili gdy na statku 
...Georges Philippa.r" wybucha nie dający się ugasić 
pożar, nasuwa się myśl, że statek przygarnąć inóg!

podpalacza, dając przy,tem marynarce sowieckiej 0 - 
kaziję do wspaniałomyślnego gestu uratowania roz­
bitków. Oto co miano wszystko tnusii budzić zdziwie­
nie.

P aryż, 22 5 PAT. W edług donieńeń  z Gibatti 
które nadeszły do Dyrekcji Messagerie.s M aritines 
ogółem brak  jest 54 pasażerów , którzy znajdow a­
li stkę na pokładzie ,  Góoraje-s Phulippar". Cala 
poczta, jaką wióz! statek zaginęła.

Silne trzęsienie zitmi w San Salwadorze
N ow y Jork 22. 5 . (R) W  południowo am ery­

kańskiej republice San Salw ador odczuto wczo 
raj silne trzęsienie ziemi, które znaczniejsze 
szkody w yrządziło  w m ieście Zacalecaluca j o- 
kolicy, niszcząc większą ilość budynków . Sil-

niejjśze w strząsy odczuto rów nież w  m ieśc ie  
San SaJwador, gdzie jednak nie wyrzątdzało ża 
dnych poważniejszych strat. Jak dotąd stw ier 
dzono. w  okolicach naw iedzonych katastrofą, 
11 osób zostało zabitych, a  w ielu odniosło ran y

„B E N IT O  SSIE, UM BERTO
P Ł A C Z E "

ŚPI, A  IT A L J A

W e ..Wełtbuhne'* czytam y następującą histo 
ryjhę: Pew na kobieia w Neapolu dostała tro­
jaczki, dwóch synów  i jedną córkę. Synów  n a­
zw ała Benito i Umberto, a córce nadała imaę 
Iialji. MussoFnie. który się o tem dowiedział* 
sowicie obdarzył ową kobietę. Po 14 dniach za 
telefonował Mus^oUni do ow ej m atki, by »ię

dowiedzieć, co porabiają dzieci. M atka odpowie 
działa: „Benito soce, Umberto dorme, Italja
piange", (B. ssie, U. śpi. I. plącze). Kobieta za­
sądzona została na s^eić m iesięcy więzienia.

CURTIUS W MOSKWIE.
Moskwa 22. 5. PAT. Do Moskwy przybył b. mini­

ster spraw zagranicznych Niemiec, Curtius, który 
pt>2a Moskwg ma udać się do Leningradu, oraz do 
szeregu innych miast.
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LISOEY PALESTYŃSKIE

Zamknięcie Targtiut Lt wanlyfisifich
Osiągnięte wyniki —  Rozdanie nagród

Tel Awiw, 10 maja.

T arg i Lewantyńskie, które miały być zamknię- 
‘ te 30 kwietnia, przedłużone zostały —  na życze- 
, nie publiczności oraz firm wystawiających —  aż 
do 9 maja. W czoraj też nastąpiło oficjalne zam­

oknięcie, którego dokonał naczelny sekretarz rzą- 
(QU palestyńskiego p. Young w obecności licznych 
Przedstawicieli rządu, jiszuwu, zagranicznych mi- 

; syj handlowych itd. Teren wystawowy roił się 
od licznych rzesz zsviedzających, którzy chcieli 

(Wyzyskać ostatni dzień wystawy dla poczynienia 
tanich zakupów (ceny były znacznie zniżone), 
czy oglądnięcia ciekawych eksponatów, nie mógł- 

(fczy uczynić tego wcześniej z najrozm aitszych po- 
iwodów.

Ciekawe przemówienia podczas cereinonji 
zamknięcia wygłosili: niezmordowany burmistrz 
Tel Awiw u p. D izengoff oraz p. Y oung P. D i­
zengoff podał szereg interesujących cyfr odnoszą­
cych się do wystawy, a które poniżej cytuję:

285.000 osób zwiedziło wystawę w <-utgu jednego 
mitsiąca,

,w którym było aż s*.tść dni świątecznych (w 
dniach tych wystawa była zamknięta); z liczby 
tej 10.000 przypada na turystów. Tłumne wycie­
czki z Egiptu, S yrji i Cypru przybyły specjal­
n a  na tegoroczne T a ,g i do Tel A w iw u. Dla po­
równania warto nadmienić, że poprzednią wysta- 

,wę teł-awiwską z r. 1929 zwiedziło tylko 120.000 
osob. Z aw arto 'transakcyj handlowych na ogólną 
sumę 175.000 funtów (ok; 6 m ilj. z ł .) ; na Wysta­
wie 19^9 r. pozycja ta wynosiła mniej niż poło­
w ę (80.000 funtów). W  czasie trwania wystawy 
i w  związku z nią, założone zostały Izby handlo­
we palestyńsko-rumuńska oraz palestyńsko-bui- 
garska. Zadzierzgnęły się węzły handlowe między 
wazystkiemi zagranicznemi firmami, które w y­
stawiały na Targach tel-awiwskich, a rozmaitemi 
agencjami hancllowemi i instytucjam i; meKtóre 
z tych firm  znajdują się w odległych krajach, 
jak np. Kongo belgijskie, Południowa A fryka itp. 
F irm y palestyńskie nawiązały stosunki z rozmai 
temi przedstawicielstwami zagranicznemi; toteż 
całkiem spokojnie mógł p. D izengoff stwierdzić, 
że Targi Lewam yńside świetnie się ze swego za­
dania wywiązały.

W ystawę finansowały dwie palestyńskie insty­
tucje: Palestyński Związek przemysłowców „M i- 
schar W etaasijali", oraz palestyńskie Tow. ubez- 
jiieczeniowe ,.Jchuda“ . Targi Lewanlyńskie w 
Tel A w iw ie nie tylko, że nie zakończyły się defi­
cytem, jakto naogół bywa na wszystkich wysta­
wach na świecie, ale przyniosły organizatorom 
wcale pokaźny dochód.

Z entuzjazmem mówił o wystawie p. Young, 
kierownik rządu palestyńskiego, który nie miał 
dość słów uznania dla aranżerów wystawy i ży­
czył jeszcze większego powodzenia na wystawie, 
zapowiedzianej

na rok 1934-

Tego samego dnia (9-go maja) ogłoszono w y­
niki obrad kolegjum sędziów, które pod przewod­
nictwem gubernatora okręgu jaffskiego p. Cross- 
by‘ego, decydowało o nagrodach dla wystaw-iają- 
cycli. "Nie miejsce tutaj wyliczać wszystkie fir­
my, które uzyskały medale złote, srebrne, czy dy­
plomy uznania, ale warto kilka nadmienić, gdyż 
z listy tej łacno można sobie wyrobić zdanie o za­
kresie i jakości żydowsKiej wytwórczości w Erec. 
W szystkie niżej wymienione instytucje, organi­
zacje, czy firm y otrzymały

słotę medale:

Firm a „M erec" za piękne, różnokolorowe mar­
mury, „Nechusztan“ za pierwszorzędne piece ła­
zienkowe, „Tow arzystw o Owoców' Jaffskicb" o- 
trzymalcFaż trzy złote medaie za „najlepsze opa­
kowanie skrzynki pomarańczowej", za „najlep­
sze pomarańcze" i za „grapefruity". N ajwięcej 
medali uzyskała szkoła rolnicza w „M ikweh 
Izrael", której pawilon należał do najoryginal­
niejszych, naiciekawszych i najpiękniejszych na 
W ystaw ie, a to za sposób wystawienia drobiu, za 
bydło, za hodowlę pszczół, za szkółkę drzew cy­
trusowych, za drzewa nieowocowe, za ogólne u- 
rządzenie rolnicze, za jarzyny, za urządzenie ze­
wnętrzne i za wew'uętrzne.

W  pawilonie kolonij rotszyldowskich przyzna­
no złoty medal kolonji „Riszon le C ijon " za n aj­
lepsze urządzenie z punktu widzenia rolniczego. 
O rganizacja „H achaklai" z Petach T ikw y za spo­
sób urządzenia pawilonu pomarańczowego. Ży-
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„ C O R D ł S ' *  k ą p i e l  k w a s o  w ę g l o w u :  Leczy ch o ro by  se rca  
p rzem ian y  mater i i ,  za b u rz en iu  systeznu nerw ów., ne rw ic ę  se rca  

. A W E S "  k ą p i e l  t l e n o w e  t Legay bezsenność ,  a s tm ę, n i rw o-
hóle, n ie moc płc iwą, o s łab i en ie  poporodow e,  sch o rzan ia  aor ty , 
bia ter ję

K Ą P I E L  J O D O B R O M O W A :  Leozy oty łość , rachi tia, Bkrora 
io*ę. p o dag rę ,  ne rk i ,  c h o ro b y  kobie ce , c h o rob y  s k ó rn a  1 w e­
neryczne . tu b e r k u ty  końci i t .  d- 

K Ą P I E L  S I A R C Z A N J - i  Leczy reu m a ty zm ,  ar t re ty zm , sch o ­
r z e n i a  s ta w ów  i kości,  schorzen ia  g ruczo łów  i t- d. 

K Ą P I E L E  Ż E L A Z N E  i Leczą  anemię ,  ch lo rosa . ka ta r  vag loy  
<pochwy), małokrwifi to^ć  

K Ą P I E L E  B O R O W I N  O W E f s o l a n k o w e ,  k o r y  d ę b o w e j  
ig i iw iow c,  w y c ią g  ig l iw ia  s o s n o w e g o  a n c h y  1 p ł v n n y ,  k ą ­
p i e l e  p e r f u m o w a n e .  G o c z a l k o w i c k a  n a t u r a l n a  só l  jo d o w a .  

Z n a n e  od r o k u  1877 n ag rod zo ne  zło łemi m e d a l f tn i  i k rzyżem 
zasług i na W y s ta w a c h  świa to w ych ,  s to s o w a n e  przez au to r y te ty  

lekarsk ie . W y s t rz e g a ć  s ię  nnś ladow nictw.
W y łączn y  w yrób  na Polskę; 1246kr

T H F R M O S  Sb . z osr.  por.  B I E L S K O
S z c f a w n l c a .  D r .  J d -  

S c h r e l b e r  ordynu­
je juk zwykle sezonowo 
w chorobach płucnych. — 
Własne, nowoczesne inha­
latorium Specjalne lecze­
nie astmy 5S3jz
K r y n i c a  Pensjonat ,En 
kierówka* naprzeciw ia- 
zieuek, pokoje słoneczne, 
polaua, kuchnia wykwin­
tna, Ceny bardzo przystę­
pne. 137c!kr

M ie c z K a n ir  1 pokojowe 
t. kuchnią i komfortem 
(lub 1/2 k imfort na wy­
sokim parterze względnie 
i. p. w starym domu po­
szukuję od zaraz. Zgłosze­
nia do Adm. N. Dziennika 
pod , Odstępne11 1423kr

1 b in a c fa  na pracownię 
lub biuro na I piętrze w 
Krakowie, Poselska 9, do 
wynajęcia u właściciela.

133-tkr

dowski Fundusz Narodowy za zalesianie kraju, 
W IZ O  za ogród; za migdały firma „Karm el Mi 
zrachi" (oddział m igdałowy); za ciekawy zbiór

a
F R A N C I S Z E K  W E R F E L Copyriglit by Rcnaissn nce*' SU nlsIaw ów -W iedei
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Rodzeństw o Pascarella
(Die Oeschwisier von N ta te l)

Aloryzowuny przekład Leuna Templera.

Co uważał za rzecz stra.1,0114 na wielki, teraz na­
leży  dc niego. Hipnoza spełnienia. Ale innein jeszcze 
oszołomien:em odurza go świat obcy. który chwyta 
go w objęcda. Świat Pascarellów  ani pogodny ani 
prosty, iak to sobie 'zawsze w ystawiał w północne': 
pysze. Nie może sprostać ich kojarzącym ^ ę  z sobą 
przeciwieństwom, p a to s  trzeźwy, dzikie bogactwo 
uczuć zarazem, zapuszczających się iednak w ściśle 
Tozuinowe dociekania, dziewiczość, a równocześnie 
i dojrzałość, popęd rodzinny nad miarę, a zarazem 
też swoboda bez wahania. Do takich napięć Camu 
heli nie rest zdolny Trapi go świadomość ośmiesza 
iacei niedostateczności, bo miota ni,m dola rodzin.'. 
Pascareiiów, miota nim żar i chłód, zmienność uspo­
sobienia, pełnia życia Gracji.

Czy też niż może za stary  dla niej i zbyt zgrab 
Iy? Niepewność ta trwa aż do chwili, kiedy wiad 
mość o uwięzieniu Dominika FascareLM zmień ; 
wszystko. Arthur Campbell zdobył Gracię w świec - 
mrłoścl. teraz zaś idzie o to żeby q wywalczyć r  
fw lecie rzeczy. O tak. zmusza ?■ konieczność, żęło 
"loazał bezprzykładna dzielność w tern ^posób pr. 
“"szysu ic czasy dowieźć mógł ukochanej przewagę

w walce życiowej (jodyna wyższość. jak3 ma pozo 
stajej V, szystkie te  obawy i zamiary dojrzewają w 
najskrytszym zakątku serca; tam {eż kiełkuje prag- 

; nienie. żeby słodkiemu temu obcemu światu nie po­
zwolić zupełnie do muiu przyp-zeć cnoty Camphel- 

i lowskwj najury.
i Zimna krew. zacięta, muskularna, cełu świadom..

wola. sprężysty pian działania, cierpliwa taktyka 
! dowciiD w zwycięstwie a w porażce, oto bron, która 

wstąpić ma w szranki. W przyrzeczeniu „Wydobędę 
twojego ojca* nie brzm 1 ani najlżejsza zarozumiałość 
czy przechwałka. Caiiipbeii wie, że nie ustąpi, choć­
by narazić mini życie. I Gracja wie o tern z miejsca 
Gwoli pełni energii prosi Campbell Grację, łeb . 
ztzekla się ofiary krwi Grania siu-chh. Do zabiegu 
operacyjnego przygotowuje się Annunzia*' Iryda 
Cunipbel1 występnie też z propozycją, żeby Gracja 
■lomoc niosła siostrom i żeby czekała tu w szpitalu 
iż wróci. Potem żegna się i lekkiem skinieniem 
przyzywa Oiusepna, żeby poszedł za nim. Chwiej­
nym krokiem zataczalacy sie starzec v ycm wa 

j 'ż e  idzie o stanowcza próbę ocalenia pana i swada w 
nalotem aucie obok kierowcy.

Pierw szą czynnością, jaką wykozić^wa C-mutbek, 
jest ruch obojętny pokornie. Przeciąga sie i wypro­
stowuje członki, że aż trzeszczą w  pnzestlbŁcł., Spec. 
wdza w ten sposób i poniekąd srtroi narzędzie ciała. 
Długie, wąskie członki i t 'k a ż  czaszka snują 'urn 6 
plany, niż członki krótkie, zbite i okrągia głowa ko­
czu; a. W przeciwieństwie więc do Don Dominika *  
Anglika nie rozgrywa się nie w  siposób wyf>i chowy, 
ani nagły, aile wszystko rozwija się wedle postano­
wionych zamiarów, w porządku i wedle kołełności 
rzeczy.

Za delikatnością uczuć Artura prezzrawia, żb za­
łatw ił wipierw sprawę mniej ważną. Oto zajeżdża, 
do dzielnicy VomeTo i w  doskooadym pensjonacie 
wynajmuje pokói dla Graoji. Nie powinna rrieszJaax 
w hoteht Bertoiini. ale tam, gdzie nie mogą jej do­
sięgnąć żadne złośliwe plotki. Naąępnie udaje się 
Carmpbel! do angielskiego konsulatu generalnego. —
Konsul mota się i ostrzega. Pod względem politycz­
nym roizżarzone są teraz Włochy do białości. Wszę­
dzie roia się mali Neronojyie i prowincjonaint K ar­
gulowie Interwencje dać mogłyby niepożądany po­
wód do tanich gestów nieestraszoności; przytem 
na odmowę naraża się nawet nań potężniejsze mo­
carstwo. Na urzędniku wrażenie wywiera, że Camp­
bell nie uznaje żadnego z tych argumentów i że nie 
ustępuje Może za energicznym •odakiem "ikrywają 
się iakieś milczenie, zachowujące interesy których 
-ie  należ-y ucapić. Konsul zapisuje wszystko i przy- 
r?eka w  sposób rtieobowiazulacy zwrócić się z **-
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kaktusów i za ogrodnictwo —  J. Nican.
W  dziale tekstylnym złote medale uzyskały fir ­

my „T riko-Lieber", ,,Triko-Rotlevy“ , „S eriga“ 
(dziergana odzież), „M . Freitag“  (tkaniny ba­
wełniane), „L o d zija "  (pończochy); „E rc z “ ^kra­
w aty).

Za artykuły spożywcze: „A ss is"  (soki poma­
rańczowe), „W ieikie M łyny“  Rotszylda z H ajfy  
(mace), „Syndykat Plantatorów Tytoniow ych" z 
R osz-Piny (tabak), „Szem en“  (hajfska fabryka 
przetworów olejnych), riszońskie winnice za w i­
no, „Tnuw ah“  (jarzyny i masło).

W  dziale maszyn: ,.Levy Rabinowicz" za elek­
tryczne piece i aparaty grzejące, wyrąb; ane w Tel 
A w iw ie; „Żelazny Przem ysł w J affie“ za m aszy­
ny i młyny; „Paam on“ za odlewy żelazne; „K . 
Hofman i Synow ie" za narzędzia ze stali; „M a- 
gen“ za żelazne kasy. Amerykańska fabryka zę­
bów sztucznych (w Tel A w iw ie), zwiększająca 
z roku na rok swój eksport z Palestyny itd. itd.

Departament rolniczy rządu palestyńskiego o- 
trzymał złoty medal za najlepiej udane urządze­
nie stojowiska w pawilonie rządowym. Palestyń­
ska O rganizacja Robotników Żydowskich za naj- 
pomyslowsze umieszczenie statystyk. „I. C. I .“  
(Melchettowskie przedsiębiorstwa) za najlepszą 
iluminację. Firm a „Zetge" za portmonetki i port­
fele, „K eter" za obuwie, „Góralski i K ryn ici" za 
meble z drzewa, a „Om an Matechech" za meble 
metalowe, „A w iw a", fabryka perfum w Benja­
minie za wonne olejki itd. itd.

Możnaby było tę listę ciągnąć dalej, gayż w y­
czerpałem dopiero niewielki ułamek, alt poprze­
stanę na tern z braku miejsca.

Targi Lewantyńskie były niewątpliwym suk­
cesem i to pod każdym względem. W yniki nie­
długiej stosunkowo pracy żydowskiej w Palesty 
nie musiały każdego bezstronnego widza zafra- 
pować swoim rozmachem, wielorakością i ^ k o ś ­
cią. K tóż z turystów, którzy tu ostatnio byli, nie 
wracał do domu szczerym sjonistą i palestyńskim 
enłuzjastą? Nawet p. Lew in, zięć cadyka z Góry 
K alw arji, przyznaje się do tego grzechu (vide 
jego odczyt w W arszaw ie).

Targi Lewantyńskie zostały zamknięte. Życie 
wraca w normalne koleje. Gorączka ostatnich 
miesięcy musi ustąpić miejsca nowej, żmudnej, 
codziennej pracy. Dwa lata dzielą nas od przy­
szłej wystawy, a kraj musi kolosalnie w tym cza­
sie pójść naprzód, gdyż jak się w yraził na zebra­
niu dziennikarzy p. Jawzarow, jeden z kierowni- 
ników wystawy, na przyszłą wystawę musi się 
zjechać 50.000 turystów, w miejsce tegorocznych 
10.000.

pytaniem w odpowiednie miejsce.
Artur wraca samochodem do miasta i zatrzymuje 

się przed bankiem Dominika Pascaretli. Na szczęście 
mimo żeHzne stówa ładu. sprawa nie ie&t 'eszcze 
tak spiżowo przeprowadzona, Choć z żaluzji zwisa 
w ielka urzędowa pieczęć, stora zapuszczona iest 
tylko do połowy: do lokalu doskonale wsunąć może 
się człowiek. Od czasu do czasu przechadza się co- 
prawda postawiona straż nadzoru. Giuseppe o trsy- 
m u'e rozkaz sprowadzić praco w,pików Pascaretli ży­
wcem albo nieżywych. Służący zna ,eh adresy i u- 
daie się do nich samochodem. Tymczasem (. amebell. 
jako cudzoziem ec  wytworny, rozgląda się wkoło 
Gastęłlo Nuovo co w cale nie zwraca uwagi funkcjo­
nariuszy polici.

Gnwtla p rzerw y przynosi pożytek, ho oto prze- 
myśliwa nad dałekosiężnemi planami. Po pięciu mi- 
nu-taoh jiiiż kasjer w-ysiada z samochodu. To. co pize 
żył. zdaj© się, zupełnie złamało małego tego czło­
wieka, wychowanego w Don Dommikowej karności. 
Anglik, który góruje nad nim niemal o pół wysoko­
śc i ujmuje bo za ramię. Uparta, ale mało skuteczna 
nauka włoskiego ujawniła nagle podziwu godną zwin 
ność wysłowienia:

— Nazywam się Arthur Campbell poShtWę si-gno- 
rinę Orację, dlatego ojca Je! wydostać chcę z wlezie 
nla. Zamierzam też w  tym  cehi poświecić cały tra- 
lątnk ,'eśll zajdzie tego potrzeba. Czy zrozumiał 
m n e  pan? Proszę wlec. niech pan opowie wszy- 
■rtfee' A lt krótko I powoli. (C. d. n.).

Są wszelkie cJąnę [>o temu, że ta dewiza zosta- 
nie zrealizowana.

ó \ L r  lik.
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LISTY Z KRAJU ”
2 Wieliczki

Zniesienie S tarostw a, Urzędu skarbi) wege i K ały 
Chorych. — Zm iana tia stanow isku dyr. Państw 
ginui. im. J . Matejki. — Ujęcie sprytnych złodziei 

Groźny pożar.
Mimo usilnych s ta rań  zostało zwinięte S taro­

stwo w Wieliczce. Agendy jogo zostały oddane 
S tarostw u powiatowem u w K rakow ie, część zaś 
powiatu przydzielono do Myślenic. Aby jednak nie 
tracić kontaktu z ludnością, o raz  celem zaoszczę­
dzania jej trudności, związanych z wyjaizdem do 
K rakow a odbyw ać będzie p s ta ro s ta  Dr W. 
Wnęk, stale co poniedziałek, roki urzędowe w  
Wieliczce. Przedm iotem  spraw  będzie poza p ro ­
śbami stron i inform acjam i, potwierdzanie- św ia­
dectw ubóstw a, moralności, kart rowerow ych, a 
nawet czasem i załatw ię tie spraw  paszportowych. 
K rok p. starosty  Dr W. W nęka spotkał się z  
wieli;iem uznaniem w śród ludności wielickiej. — 
Zniesiono rów nież Urza.d skarbow y; pozostała ty l­
ko kasa, pi zyjmująca wpłaty bieżących podatków. 
Z likw idow ano także Kasę C-lwyeh w  Wieliczce, 
a istnieje jedynie Ośrodek leczniczy. W szelkie 
sp raw y  w ażniejsze muszą być załatw iane w  K ra ­
kowie.

Mięjisce osław ionego dyrektora H. Hcrziga. prze 
niesionego do T arnow a, którego dotychczas zastę­
pow ał prof St. Chmiel, za ją ł dyreJ-tor Kurow ski. 
M atura w tntejszem gimnazjami odbędzie się 27 b. 
n; N arazie reprobow ano 4 uczniów.

mnegdaj nad ranem, st. posterunkow y K utrzeba, 
o raz  policjant miejski Ju szkuw icz  ujęli dwóch 
sprytnych złodziei, w chw ili p lądrow ania sk le p i 
j> M. K6nis sbergera. W toku śledztwa okazało 
się, że aresztow ani dokonyw ali od kilku miesięcy 
.:ysom atycznych kradzieży sklepów żydowskich, 
posługując się pourobiDny.ni kluezaaui. Podczas 
rew izji znaleziono w 'ic h  domu magazyn różnych 
rzeczy, które sU ad ii na szkodę kilkunastu tu tej­
szych kupców. W łamywaczy, którzy jtft byli k a ­
rani 1 i |>ól rocznem więzieniem za kradzieże, o sa­
dzono w więzieniu, ku zadowoleniu mieszkańców 
Wieliczki.

O statnio zda-zają się na peryferiach m iasta b. 
częste i groźne pożary. W czoraj spłonęło znow u 1 
na Rożnowsij koło Wieliczki, doszczętnie całe go­
spodarstw o p. A. Lipowiczów ej. w raz  z i.iwent 1- I 
rzem żywym 1 m artwym  S tra ty  w ynoszą około 10 
tysięcy złotych (Zetes )

Z O św ięcim ia
W ub. niedzielę odbyło się u nas uroczyste o- 

tw arcie w ystaw y w ędrow nej org. „Aldba". U ro­
czyste przem ówienie w ygłosili tow. L r Apfel i 
Dyr Adler. W ystaw a cieszyła się dużer.i powodze 
nieiri, gdyż zwiedziło ją  około 400 osób, pr/.yczetn 
zakupiono w iększa ilość eksponatów .

Zjazd okręgowy org. Ilan o ar ILaiwri odbyt się 
u nas onegdaj z udziałem dolegatóv/ z Bielska, 
Cieszyna, Katowic, Król. llu ty  i W adowic

Dnia 17 bm. odbył się Doroczny Popis Gimna­
styczny Ż T. G S. „Kadimaih" 7. udziałom delega­
tów z okolicznych m iast o raz przedstaw icieli miej 
scowych władz: Słowo wstępne Wygłosił prezes 
tow. di Goldberg, apelując w  gorących słow ach
0 poparcie sportu  żydowskiego Pojaw ienie się na 
stenie około 50 gim nastyko v żydowskich, ub ra­
nych w skrom ny, ale malowniczy stró j ćwiczebny, 
budzić m usiało w sercach rzadko doznaw ane ueżu 
cle.' Ćwiczenia wzbudziły, w śród licznie zebra­
nej publiczności ogólny zachwyt i nagrodzono zo­
stały burza oklasków . O rganizacja tej imprezy

poczywała w rękacti w iceprezesa Iow. M Henen- 
berga, o raz instruktorów  tow. F orstera . L ittnera
1 Kónigsbergera.
^ — gam— — i— — — — —

Nie oszczędza] malej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*.
Brak dobre i informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!

MAŁY FELJETO N .

L. L A K A T O S .

Dziennik kobiety
To nieprawda, że ja nie kocham sercem. K o- 

I cham zaws.ze Sercem. Mianowicie sercem mężczy­
zny.

*

Niedobrze jest tylko wtedy, gdy kobieta kocha, 
sercem mężczynzy a mężczyzna myśli głową ko­
biety.

Czem się zazwyczaj kończy miłość? Albo mał­
żeństwem, albo zaniedbanem ukłonów. (T o  ostat­
nie jest trwalsze).

*

Zanim do siebie należeli, mieli bezsenne notc.
(Z tęsknoty). Gdy zerwali, mieli bezsenne noce.
(Z gniew u j. Ale podczas gdy do siebie należeli, 
sypiali długo i snem kamiennym. A  myśleli, bie­
dactwa, że kochali się nawzajem.

*

M ężczyźni zwykli zrywać z pewnemi kobieta­
mi. T e kobiety są damami. Inne kobiety mężczy­
źni zwykli poprostu porzucać. T e kobiety nie są 
damami. T e kobiety są temi, które były przez męż 
czyznę kochane.

*

X. jest rzeczywiście wszechstronnym mężczy­
zną. Z małżonką prowadzi życie małżeńskie. —
Z inną damą utrzym uje stosunki. Pozatem  istnie­
je  jeszcze trzecia kobieta w jego życiu Ją kocha.

*

N ie sądźcie, broń Boże, że ja  siebie nie uży­
czam mężczyznom. N ie użyczam im tylko radości, 
którą mogłabym im sprawić.

*

Mój lekarz polecił mi na bezsenność autosug- 
gestję Odparłam.:

—  C zyż nie sądzi pan, panie doktorze, że su­
gestywne auto byłoby skuteczniejsze.

*

Ja kłamię. N ie poto, by mi wierzono, ale jedy­
nie, aby powiedzieć coś niewiarygodnego. Ja k ła ­
mię. A le nie po to, aby go w błąd wprowadzić, 
ale by się bawić jego kosztem. Kłam ię, aby być 
zmuszona dać nic prawdę, a siebie.

*

K ażdy mężczyzna chce być u kobiety pierw­
szym. Cóż to za głupota. Być pierwszym? A  
gdz.O. jest owa piękna, owa czysta, owa wielka 
radość, że innemu odebraliśmy człowieka, który 
nas kocha.

*

I którego my kochamy. Bowiem kochamy go. 
Kocham y go właśnie dlatego, ponieważ odebra­
liśmy go komuś-

*

B yć piękną: to nic. Być najpiękniejszą? T o już 
coś. B yć piękniejszą, niż inna? T o wszystko.

*

O trzym ać —- to nic. O trzym ać może każda gęś. 
A le żądać! Półgłosem, cicho, szeptem i m ilczą­
co żądać. Żądać to, czego zupełnie nic potrzebu­
jemy. Żądać umieją tylko zdolne kobiety. Żądać 
umiem tylko ja.

I przyjm ować, odrzucać, gubić, nie dziękować 
Zapominać. Nie to, co się otrzymało. Mężczyznę, 
od którego się otrzymało.

*

A le i dawanie jest cudne.. Darowanie rozrzu­
tne, obiema rękami, z zamkniętymi oczyma —  
tego, co należy do kogoś innego (siebie sam ej). ' 

*

A le  raz jeden rzeczywiście kochałam m ężczy­
znę, a wtedy dziękowałam mu za to, że ma dw oje 
oczu, któremi może oglądać m oją urodę, dw oje 
uszu, któremi słyszy moj glos, dwoje nóg, dzięki 
którym spieszyć może do mnie, dwoje ramion do 
obejmowania mnie i serce, które ja złamać mogę.

B e z s t r o n n y  p le b is c y t  f |  ^ .4 1 . !  — _____ ■-----I K o n la fc o w e  h e r b n t n lc z k l  to;;AiUDnelhi~ humna



140 -N O W Y  DZIENNIK" w torek 24. V. 1932 Str. 5

Wiedza i rozrywka
Genialni popularyzatorzy

Objaw godny uwagi —  Now» iwiat wraieA —  Szlachetna
sensacyjnośt

Zastanawiający objaw : największem powodze 
uiem cieszą się u nas ostatniemi czasy książki 
■popularno-naukowe, te, które laikowi, niefachow 
■cowi, udostępniają różne dziedziny nauki w 
jposób, niewym agający specjalnego przygotowa- 
,nia. N a  całym zresztą świecie cywilizowanym 
.'ożywił się ten dział czytelnictwa.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w epoce szalonego 
rozw oju  techniki, tak wielkie zainteresowanie 
:budzą książki, które przeciętnemu czytelnikowi 
ułatw iają

sorjentowanie się w treści i znaczeniu wszcl 
kich odkryć i wynalazków.

T u  zm ysł ciekawości pobudzany jest względa­
m i praktycznemi. Posiadacz aparatu radjowego 
;chce sobie sam dać radę z instalacją, czy napra­
w ą tego aparatu. Pogłębiona ciekawość prowa- 

,dzi do zaznajam iania się z innemi działami te­
chniki. Nadto, współczesny inteligentny czytel­
nik, który rozumie, jak głębokie i gwałtowne 

-'zmiany wprowadza dziś maszyna w  całokształt 
życia zbiorowego chce zrozumieć sens i chara­
kter dzisiejszej cyw ilizacji technicznej, od któ­
rej w takim stopniu zależą warunki i system na­
szego życia. D latego wszelkie popularne broszu­
ry i książki o nowych zdobyczach techniki mają 
tak wielkie powodzenie.

W szelako godniejszym  może uwagi jest objaw 
bezinteresownej ciekawości dzisiejszego czytelni 
ka, który chce ogarnąć szeicg  dziedzin nauki 
przy pomocy-popularyzacji N ie posiadając udpo 
wiedniego przygotowania, nie weźmie do ręki 
książki fachowej, ale z największą przyjem no­
ścią przeczyta dzieło, które mu da wyobrażenie 
o rzeczy, da pewną sumę wiedzy, a zarazem 
sporo wrażeń artystycznych.

Połączenie walorów literackich z naukowemi 
daje dziś książce największy sukces.

Stąd olbrzymie powodzenie takich prac, jak przy 
rodnicze książki Maeterlincka, albo ostatnie 
książki Ewersa (np. jego „M rów ki"). T u  czytel 
nik znajduje rewelacyjne sensacje w najlep­
szym tego wyrazu znaczeniu. O tw iera się przed 
nim nowy świat fascynujących wrażeń. ti

O J kilku lat obserwujemy, jakiem  powodze­
niem ciescsy się

literatura biograf iczm .

Dlaczego? Odpowiedź prosta: czytelnik, nie stu- 
d ju jący historji, chce znaleść jej obraz w utwo­
rach literackich. Łączy przyjem ne z pozytecz- 
nem. C zyta historję, jak powieść. T o  lektura 
najłatwiejsza, a jednocześnie przynosząca tyle 
kształcących wiadomości. Dlatego tak wielką po 
pularność zdobyli Maurois, Zweig, Ludwig, Was 
sermann, W erfei i inni, autorzy rozmaitych ży­
ciorysów i romansów biograficznych.

P raw dziw y jednak genjusz popularyzacj. dał 
znać o sobie w dziedzinach, które —  zdawałoby 
się —  są zgoła niedostępne dla czytelnika, nie- 
posiadającego pewnego, przynajmniej elementar 
nego przygotowania. Naprzykład

astronomja.

Jak zrozumieć ten obszar wiedzy bez głębszych 
wiadomości z fizyki, geom etrji i matematyki? 
A  jednak można. Wielki uczony angielski, fizyk  
i astronom J. H. Jeans ogłasza wspaniałe, popu 
Iarne książki, dostępne dla każdego. Takie pra­
ce, jak ,£os czyli granice astronom ji", albo 
„W szechśw iat" (obydwie przełożone niedawno 
na język  polski) można czytać bez jakiegokol­
wiek przygotowania i za jednym zamachem zdać

sobie sprawę z sensu, wielkości i wspaniałości 
tego działu nauki.

Na czoło wielkich, genjalnych popularyzato­
rów  nauk? wysunął się w  ostatnich latach znako 
mity pisarz angielski Paweł de K ru if. Słynnne 
dzieło jego p.t.

„ Łowcy m ikrobów",

przetłomaczone na v szystkie języki cywilizowa­
nego świata, ukazało się obecnie w przekładzie 
polskim. Jest to książka cudowna. Powstanie i 
azieje  bakterjologji. D zieje  sensacyjne, chwila­
mi wstrząsające. W izerunki największych do­
broczyńców ludzkości, jak Koch, Pasteur, R oux, 
Mieczników, Ross, Ehrlięh, którym rodzaj ludz 
ki zawdzięcza skuteczną walkę z najw :ększemi 
plagami chorób zakaźnych. Życie, praca i walka 
tych uczonych, skreślone piórem Pawła de K ru if 
wyw ierają wrażenie potężne. Oocujem y tu z 
wielkością człowieka, poznajemy ogrom jego 
trudu, jego natchnień, jego wyobraźni i jego 
w iary w moc badawczą myśli naukowej, w jej 
znaczenie na drogach wszechludzkiego postępu.

I otóż dzieło, poświęcone dziedzinie tak spe­
cjalnej, jak bakterjologja, czyta się jak najpię­
kniejszy utwór powieściowy. N ie wymaga ono 
żadnego przygotowania. A ni jedna stronica nie 
sprawia tu trudności laikowi.

Dzieła takie sprawiają, że dzisiejszy czytelnik 
może poznać i zrozumieć wszystkie nawet naj­
trudniejsze dziedziny wiedzy ludzkiej, nietylko 
bez wysiłku, ale doznają wrażeń najmilszych i 
najgłębszych. I  kto wie, czy ten właśnie dział li 
tera tury przez sw oją

szlachetną sensacyjność

nie przeciwstawi się skutecznie sensacyjnemu 
śmietnikowi literackiemu. Bodajby!

Rozpowszechniajcie 
9>Nowy Dziennik"

nieco drzwi, w których ukazała s it żona lekarza, 
mówiąc:

—  Arturze, obiad stoi już na stole.
Miałem uczucie takie, jakgdyby to był ich o- 

statni obiad... Tymczasem ujrzałem twarz jego 
żony: je j pełen grzeczności uśmiech skierowany, 
w moją stronę, odsłonił straszliwe, bolesne, 
zmarszczki dokoła jej wygasłych oczu.

W yszedłem —  mając przed sobą serce jego 
pełne żalu, serce starego lekarza żydowskiego. 
A  przecież przyszedłem do niego, żeby on zbadał 
m o j e  serce!

SEN
Sędziwy, wielbiony powszechnie poeta miał 

ciężki sen w nocy. Śniło mu się, że nagle zjaw ił 
się wielki młody poeta, i oio on, stary poeta, czy­
ta gdzieś jakiś utwór jego —  tej nowej gwiazdy 
na firmamencie poezji. Czyta, i dreszsz go ogar­
nia— co zapotęga, co za potęga! T oż to jest, to 
jest właśnie to, co sam chciał powiedzieć we 
wszystkiem co napisał w ciągu pięćdziesięciu lat 
i me udało mu się. 1 oto nagle przyszedł jakiś 
młokos, chłopiec niemal —  i powiedział1

Obudził się wielce zasmucony, 'yęhło jednak

G. S Z O F M A N .

SERCE
Stary lekarz żydowski przyjął mnie z szczerą 

radością, czyniąc mi w yrzuty:
—  N ie był pan u mnie już tak długo!
—  Bo zdrów byłem przez cały czas.
Lekarz uśmiecha się:
—  Spodziewam się, że i teraz jest pan zdrów.
—  N ie, nie. Serce...
—  Zaraz zobaczymy.
Zauważyłem po nim, że postarzał się bardzo 

odkąd widziałem go  po raz ostatni, i zapytałem:
—  No, a jał- że się panu wiedzie, panie dok­

torze?
Znać było, że czeka tylko na to. Westchnął głę­

boko:
—  Niedobrze, Niedobrze. Powiem panu praw­

dę: Gdyby się zgłosił jakiś bogaty Amerykanin, 
z chęcią odsprzedałbym mu całą willę, ze wszyst­
kiem razem! Dawniej byłem tu jedynym lekarzem 
a teraz —  w co drugim domu jest lekarz. A  o- 
prócz tego —  kasa chorych! K to  dziś chodzi do 
prywatnego lekarza? K ażd y jest członk.em kasy 
chorych. A  urząd podatkowy nie chce o tern wie­

dzieć. Podatek dochodowy trzeba płacić! Dawniej 
I poczekalnia moja była pełna, a teraz m ijają  tygo­

dnie, a tu niema nikogo!

W  miarę jak mówił dalej, zapalał się i p rzej­
mował coraz bardziej, aż zapomniał widocznie, w 
jakim  celu do niego przyszedłem. I nie dziwota. 
T kw i tutaj w okolicy chrześcijańskiej, wrogiej, 
i oto zapragnął raz bodc; wylać żale przed roda­
kiem.

—  A  nie trzeba zapominać, że w stosunku do 
lekarza żydowskiego stosowany jest cichy bojkot. 
W szelkiego rodzaju antysemickie zw iązki mnożą 
się z dnia na dzień, i tam powtarzają im wciąż: 
Nie chodźcie do lekarza żydowskiego! N o a sami 
nasi Żydzi? Nawet nasi Żydzi wolą pójść do le­
karza chrześcijańskiego. T ak się sprawa przed­
stawia!

W  tein miejscu spojrzał mi głęboko w oczy, 
jak gdyby i mnie podejrzewał, że byłetn w mię­
dzyczasie u lekarza —  chrześcijanina.

Poczem dodał:

—  Mam już przeszło 6o lat. i co teraz niogę 
począć? Pójść do innego miasta, do innego kra­
ju — i co tam? Co mogę zrobić" Co mogę zrobić?!.

M ówił jeszcze długo, długo, aż uchyliły się
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Najnowsze zdobycze medycyny
z tej i tamtej strony Oceanu

prześwietlanie promieniami Roentgenfc- 
JjSsnosza też o wielkicli sukcesach

Jeszcze przed 50 laty wiedza i postęp były dzie­
łem kiiku genjalnych jednostek, owocem pracy 
całego życia nielicznych pionierów nauki. D ziś 
tysiące badaczy spełnia to zadanie i jakiekolwiek 
zagadnienie naukowe wyłoni się, natychmiast.ca­
ła arm ja naukowców rzuca się na nie, uzbrojona 
w potężne mikroskopy, teleskopy, fonendoskopy, 
mikrotomy, roentgeny.

N ic dziwnego, że w kilka tygodni rozw iązuje 
te p*oŁie..iy, które dawniej wymagały kilkuletnie , 
pracy.

T o  niesłychahie szybkie tempo życia naukowe­
go daje się zaobserwować również i w dziedzinie 
medycyny. Świadectwem tego niech będą przyto­
czone poniżej najnowsze odkrycia notowane w o- 
statnich czasopismach lekarskich europejskich i 
amerykańskich:

Witamina gazowa.

D r W iilard Hershey z instytutu Mc. Pherson 
{Kansas U S A .)  doszedł na podstawie długolet­
nich badan do wniosku, że gazy szlachetne atmo­
sfery,, zwłaszcza zaś h e i, są niezbędnym czyn­
nikiem dla organizmu. Z badań jego wyn.ka, że 
nie można ustroju pozbawić wpływu gazów szla 
chętnych powietrza przez dłuższy czas. Robił on 
ciekawe doświadczenia, trzym ając zwierzęta la­
boratoryjne w sztucznie wytworzonej atm osfeize 
azotu i tlenu, a niezawierającej zupełnie helu, 
kryptonu, neonu i ksenonu. Stwierdził, że zw ie­
rzęta stracił}’ całą odporność i ulegały najbar­
dziej błahym czynnikom chorobotwórczym. Z u ie ■ 
rżę** kontrolne, trzymane w zw yczajnej atmosfe­
rze n;e okazywały oczywiście tak niskiej odpor­
ności.

Znane na całym świecie z cennych prac nau­
kowych klinice D r M uyo (Rochester (U S A ) u- 
dało się skonstruować

termomefr elektryczny

dla celów diagnostycznych, który z wielką dokład­
nością oznacza temperaturę ciała w ciągu 10 se­
kund. Przyrząd jest tak zbudowany, że można 
oznaczyć temperaturę metyiko powierzchni ciała, 
lecz żołądka, jelit, opłucnej, płynu mózgordze- 
niowego, co posiada bardzo ważne znaczenie dla .' 
p o sta w ili ia diagnozy.

*

Lekarz- niemiecki D r Fuchs wynalazł metodę 
pozw alającą.na bardzo

•wczesne rozpoznanie raka

na podstaw.e analizy krwi. Reakcja daje się w y­
konać z kilku kropli krwi i jest podobno nieza­
wodna. Opiera się ona na zjaw isku, że surowica

otrząsnął się, i prosto ze snu rzecz całą utrwalił 
na papierłc.

U tw ór ten zadziwił, porwał wszystkich, utrwa­
la iąc ostatecznie m iejsce starego ooety w litera­
turze. A  nikt nie wiedział, ze był to —  plagiat!

PRZEZ OKNO
Obserwowałem małych chłopców, a wśród nich 

i syna mego w chwili, gdy chw ytają i zbierają 
orzechy, spadające na wichrze z potężnego drze­
wa orzechowego, które rośnie naprzeciw na­
szego domu. Ach, ach —  szukają oczy moje m o ­
j e g o  syna —  jakże niedołężnie łapie! Oto bi 
gnie po upatrzony łup, lecz inny go już ubiegi i 
Chwycił orzech w garść.

W idzę już, że przyjdz,e do domu z pustemi 
kieszeniam: Słabość tę odziedziczył po mnie. I ja 
w dzieciństwie nie umiałem łapać. Koledzy moi 
łapali pelnemi garściami i wypełniali sobie kie­
szenie, a ja  miałem pecha.

N iedobrzt, niedobrze. Zly to znak dla jego 
walki o byt w przyszłości. Jedyna moja nadzieja ■ 
ie  do czasu gdy wyrośnie, powstanie taki porzą 
dek świata, że n e będzie w nim już trzeba łapa. i

Jedyna moja nadzieja. I

(Przekład z hebrajskiego —  dl)

osób, cierpiących na raka., rozpuszczą włókniL u- 
zyskany z krwi osobników zdfowych-

W ykonane diagnozy zapomocą reakcji Dra 
Fuchsa dawały dokładniejsze wyniki, niż nawet

TO  I O W O
Holandia — naftertfzisi 

tolerancyjny htal na iwiecie
C zy wiecie, który kraj zasługuje dziś ua mia­

no najbardziej tolerancyjnego kraju na ziemi.' 
Jest to Holandja. O to wiązanka faktów, które 
nam tutaj wydadzą się i.ioże jakąś dziwną egzo­
tyką... A  jednak są to fakty rzeczywiste.

Trodvcvjne przemówienie wielkanocne, które 
rokrocznie wygłasza królowa holenderska przez 
radjo, zostało w tyrn roku przesunięte na porę 
później..zą, gdyż był to piątek wieczór, a kró.j- 
wej specjalnie zależało, by mogła slucliac prze­
mówienia jej także ludność żydowska. Mowę 
iw ą wygłosiła tedy królowa holender„ka w pią­
tek wieczór po zakończeniu nSodlitwy w synago­
gach.

A  teraz rzecz dla nas „najdziw niejsza" : Kupcy, 
którz-j ze zczględózo religijnych mają sklepy 
zamknięte w sobotę, mogą niitć sklep oticarty 
zO niedzielę przez cały dzień. Gdy w piątek nad­
chodzi wagon towarowy, kupcy żydowscy nie mu­
szą upfacac składowego aż do poniedziałku. P rze­
pisy kolejowe zawierają postanowienie, że wszel­
kie" karty abonamentowe, wydawane osobom wy­
znania żydowskiego, którycli ważność kończy się 
w soboty lub piątki, nie muszą być oddawane za­
rządowi kolei tegosamego dnia, lecz dopiero 
w najbliższy dzień pozuszedni. uuy niedawno 
królowa udzielała audjencyj w Amsterdamie 
(był to dzień postu żydowskiego) otrzymał rów­
nież zaproszenie na uroczystą aucłjencję nadrabin 
Amsterdamu. Ten jednak nadesłał list z uspra 
wiedliwiemem, iż nie może ttgo dnia się zjawie. 
Wobec tego audjencję przesunięto na inny 
dzień.

Żołnierze żydowscy wolni są w dni sobotnie 
od służby. Istnieje nawet obóz w ojskow y z ko­
szerną kantyną. Ponieważ żołnierze żydowscy 
z tegc obozu nie mogli zituą korzystać w dni 
piątkowre z autobusu, by prztd robotą znaleźć się 
w Amsterdamie (chodziło o  pół godziny), rząd 
nawiązał korespondencję z rabinem okręgowym, 
czy. nie byłoby wskazane z tego względu urządzić 
wcześniejsze połączenie autobusowe. W  pisrnacli 
holenderskich ukazało się niedawne rozporządze­
nie ministerjalne, w7 których dniach należy zol 
nierzom żydowskim udzielać urlopu. Poza 
wszystkiemi oficjalnem i świętami żydowskimi 
wymieniono m. in. Puriin : T isza B ‘aw. Żydzi 
mogą w Holandji obejmować wszystkie stano­
wiska urzędowe, nie wyłączając najwyższych u- 
rzędów w państwie. Na uniwersytecie w Gronin- 
gen wykładało doniedawna siedmiu zwyczajnych 
profesorów. Na porządku dziennym zdarza się, 
że dyreKtorowie szkół gimnazjalnych w ten.spo­
sób układają rozkład godzin nauczycielom ży­
dowskim, aby w sobolv byli wolni od zajęć.

W szystko to —  podkreślamy —  dzieje się w 
Holandji...

Idealna dobreezynnott
Na lamach „Yossischc Zeitung" opowiedział 

niedawno Fberhard Buchner niezmiernie C i e k ą  

we szczegóły o wzorowych urząozeniach -społecz 
nychl berlińskiej gminy żydowskiej w X V I I I  stu­
leciu. 1 tak, w berlińskiej gminie żydowskiej by 
ły w obiegu staie dwie szkatuły Jedna była za­
pieczętowana i otwierano ją tylkó raz w roku albc 
też co dwa lata w obecności staiszyzny gminj 
druga natomiast była zawsze otwarta -Ilekroć 
zdarzył się w gminie wypadek śmierci lub też gdy 
kobieta leżała w połogu, bez wzgiędu na to- czy 
chodziło o ludzi, których uważano za biednych 
czy bogatych, posyłano obie szkatuły do odnośne­
go domu. Chwarta szkatuła zawierała większą su 
mę pieniężną, ten zaś, który ja  otrzym ywał mia1 
do wybdru albo zabrać sobie całą sumę, albote-/ 
odmówić je 1 przyjęcia w całości czy też cSeścio 
we W  razie odmowy miiał obowiązek pieniądze

leczenia reumatyzmu jadem pszczół.
Pomysł ten nie jest nowy, oddawna znanym był 

w medycynie ludowej, lecz obecnie oticjaina nau­
ka przekonała się naocznie o wieikiej jego sku­
teczności.

O to najważniejsze wypadki ostatnich dni.

przerzucić do zapieczętowanej szkatuły, przy- 
czem, oczywiście, gdy stan majątkowy mu na toj 
pozwalał, mógł dowoli sumę tę jeszcze powięk­
szyć. N ikt więc nie mógł skontrolować, czy dar, 
został przyjęty, czy też naodwrót, giniaa otrzy­
mała jeszcze pieniądze jakieś w darze. Ten, któ­
ry potrzebował wsparcia, nie mus.ął się w stydzić 
przyjętej jałmużny, bogaty zaś nie mógł chełpić 
się swa dobroczynnością.

Curiosum pr?»nlm
Niedawno znalazł się przed jednym z sądu w 

palestyńskich następujący niezmiernie ciekawy, 
wypadek prawniczy:

Pewna oardzo pobożna Żydówka jerozo..m ska, 
w chwili gdy poczuła się matką, zamówiła u „so- 
fera“ (przepisywacza T ory) księgę Tory, stawia­
jąc za warunek, że Tora ta ma być napisana w 
ciągu dziewięciu miesięcy jej stanu brzemienne­
go. Uczyniła zarazem ślub, iż w razie szczęśliwe­
go przebiegu rozwiązania, Torę ofiaruje bóżni­
cy. P rzy  zamów.eniu niev,iasta owa w y ja d ła  so- 
ferowi sumę 50 funtów, po pewnym jednak cza­
sie zażądała zwrotu 24 funtów. Sprawa znalazła 
się przea sądem, przyczem „powódka** wytoczyła 
następujący stan rzeczy:

1) we śnie objaw iło się je j, że podczas pisania 
księgi „Wajikra** pozwany zaprzątnięty był 
w myślach innenii sprawami, podczas gdy w i­
nien był stosownie do przepisów, skoncentiować 
myśli tylko na przepisywanym tekście. W obec 
tego zamówiona przez nią Sefer T ora jest nie­
zdatna do użytku (pasui). 2) Pozw any n.e napi­
sał zamówionej T ory —  stosownie do umowy —  
podczas 9 miesięcy ciąży. Natomiast w chwili o- 
trzym ania zamówię: ua, miał już pewną część roz­
poczętą, poczem poproś tu zaczął spisywać dalszą. 
A  zatem Sefer Tora nie przedstawia już wartości 
ze względu na zamierzony, szlachetny uczynek 
(.miewa). 3) Feigainin jest w pewne/n m iejscu 
uszkodzony. ■■■■„.

Sędzia, który miał sądzić ten niezwykły w y­
padek prawniczy, był Żydem, podobnie j ik  pro­
tokolant i adwokat. Podczas rozprawy, będącą 
przedmiotem sporu Torę, kilkakrotnie badano 
naocznie. Ilekroć to się stało, zarówno sędzia ja k  
i protokolant i adwokat wkładali kapelusze na 
głowy, poczem dopiero toczy.a się dalsza rozpra­
wa z odkryteini głowrami.

vVkońcu przewód sądowy został zamknięty. 
A le wyrok jeszcze nie zapadł. Sędzia zapowie­
dział ogłoszenie wyroku w terminie późniejszym. 
Za twardy orzech do zgryzienia...

Cejsze irusząiic nczys frngs...
Ogólna ewolucja stosunków na Dalekim W scho 

dzie nie oszczędziła również gejszy japońskiej. 
G ejsze są to, jak wiadomo, młode dziewczęta, za­
jęte w kawiarniach, herbaciarniach i restaura­
cjach. które deklamacjami, śpiewami, m uzyką i 
tańcami zabawiają publiczność, uczęszczającą do 
tych lokali. Zdaje się jednakże, że instytucja ta, 
w dotychczasowej swej formie się przeżyła i 
przestała już interesować Japończyków nowocze­
snych, którzy więcej zajm ują się produkcją prze­
mysłu filmowego, niż poezjami swych klasyków 
lirycznych. N ie da się też Już dalej ukrywać 
wtargnięcie melódyj jazzbaiióowych do muzyki 
japońskiej. G eisze muszą się uczyć tanga. 7. tych 
to powodów założono w Tokio  akademję dla 
kształcenia gejsz, ;edyny tego rodzaju zakład w 
Japonji. Tutaj uczą się gejsze języka angielskie-^ 
go i wszystkich tańcy europejskich, zajm ują się 
muzyką, uczą się grać na fortepianie i na skrzyp­
cach. pisać na maszynie i zaznajam iają się z eu- 
rooeiskiem i zwyczajam i i obyczajam i. Jako siły 
nauczycielskie czynni są znani literaci japońscy 
i nauczyciele fachowi. Dwa razy w roku odbywać 
sie będą publiczne popi ;y uczer.ic, oodczas któ­
rych gejsze zaprezentują się w pantominach ta­
necznych i produkcjach scenicznych. Narazie u- 
częszczc do akademji oKdło 300 uczenie.
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Chalucim-chrześcijanie
* «

W  roku 1858 powstało w Am eryce 
zrzeszenie chrześcijańskie, które posta­
wiło sobie za cel „torować drogę Ż y­
dom* służyć iin za wzór i zachęcić do 
pracy na roli w ziemi ich ojców,, tu­
dzież nauczyć ich i ćw iczyć w uprawie 
roli". Grupa członków zrzeszenia osia­
dła w okolicach Jaffy. Oto ich sprawo­
zdanie po krótkim pobycie w Pale­
stynie.

Jesteśm y ogromnie zadozoolcni, spożywamy 
{płody Ziemi Św iętej i karmi nas żyzna je j  gleba. 
W iem y napewno, te  chwila przeznaczona, o ktu- 

\rej wzmianki znajdujem y w Piśmie Świętem, o 
{powrocie Żydów do ich kraju, —  te  chwila ta na­
deszła teraz... Ziemia, na której pracujemy i któ­
r e j  strzeżemy, nadaje się bardzo do sadzenia 
[drzew, owocowych, wszystkie zaś pola, które ob­
sialiśmy, przeniosą niewątpliwie dobre żniwo. —  
W  ogóle ziemia dobra jest bardzo: nic mamy ani 

'żalu ani najm niejszych wyrzutów sumienia, żeś­
my tu osiedli, Rozkoszujem y się citdowneni po- 
-dhetrzcm i wszystkiem tern co związane jest z lo­
sami kraju świętego. Tu obraliśmy sobie, siedzi­
bę i tu chcemy żyć w nadziei, iż usłyszymy glos 
szofaru w dniu kiedy wezwie cały naród izraelski. 
aby powrócił do swoich siedzib..."

Z listy pani Meynąrd do redaktora 
„Occident** (1868).

„Zapewne wiadomo Panu, że praca nasza jest 
pracą czysto ludzką. Skłonił nas do niej duch Bo­
ży, który nawiedził mnie i garstkę wiernych przy­
ja ciół w Filadelfji. Przed około JO-ciu laty, po 
żmudnych i gruntownych badaniach Pisma Św ię­
tego,  doszliśmy do przekonania, iż zbliża się clrwi- 
la, gdy spełni się proroctivo Danielawe... Że już  
niewiele czasu upłynie, a skończy się obca prze­
moc wśród świętości Izraela i nadejdzie chwila 
wyzwolenia Sjonu.

Jedynem naszem wiernem życzeniem jest speł­
nić wolę niebios, dopomóc N ajw yższej Opatrz­

ności w utorowaniu drogi powrotnej Izraela, do 
jego siedziby. W  ciągu dwóch lat, odkąd znale­
źliśmy się tutaj, stworzyliśmy możliwość pracy 
dla licznych rodzin żydowskich, z któremi ży je­
m y w przyjaźni. A przy tern nie uczyniliśmy naj­
m n iejszej próby, aby odwieść Żydów od ich wia­
ry"  ■■ •/ 1

Z odpowiedzi kolonistów amerykań­
skich, udzielonej Żydom w miasteczku 
liteWskiern, Poniewież, z roku 1867.

,,Otrzymaliśmy Wasze cenne pismo, w którem  
zadajecie nam pytania, dotyczące naszej kolonji 
zv imieniu tych Waszych współwyznawców, któ­
rzy też pragną przybyć i uprawiać Ziemię Świę­
tą. Odpowiedź nasza jest jasna... Żywiliśmy się 
i żywimy nadal płodami ziemi, pszenicą i jarzy­
nami, które, w pocie czoła i  skrzętnemi dłońmi za­
sialiśmy i zebraliśmy z pól. —  i tein się zadawał 
niamy... W  kolonji naszej znajdują się ludzie 
różnych wyznań i różnych języków. Żydów ko­
chamy i darzymy ich przyjaźnią większą niśli 
członków innych wyznań... Żydzi, których miłość 
Ziem i Św iętej skłoni do przybycia do nas celem 
uprawy roli i spożywania j e j  darów, znajdą do 
uprawy tyle gleby, ile tylko sami żywnie zapra­
gną".

Z- listu naczelnika kolonji amerykań­
skiej do znanego działacza żydow skiego 
Hamburgera.

„Zapewniamy, że każdy Żyd, który przybędzie 
do nas, przyjęty będzie przez nas ochoczo, i do­
pomożemy mu w.czem tylko będziemy mogli. W o­
łam przeto donośnym głosem: Przybyw ajcie do 
nas, bracia, synowie Izraela! Nadeszła bowiem 
chudła. by wrócili Żydzi do ziem i ojców i  skupili 
się ze wszystkich krańców świata w krainie dzie­
dzictwa swego. Nadszedł czas, by odbudowane 
zostało Sjon i miasto święte, i aoy rychło objawił 
się M esjasz nasz sprawiedliwy..."

Fragm enty
O M IŁ O Ś C I O J C Z Y Z N Y .

Rzeki do nich Nebuchadnecar: Dlaczegóż sie­
dzicie i  plączecie? Zawoła* więc Lewitów i ode­
zwał się do nich: Przygotujcie się, podczas gdy 
my będziemy biesiadowali, proszę Was. byście 
uderzyli w lutnie wasze, tak ja k  to zwykliście 
czynić w Świątyni waszej przed Bogiem. Patrzą 
jedni na drugich, mówiąc: N ie dość, że zburzy­
liśmy Świątynię Jego przez grzechy nasze, mieli­
byśmy teraz jeszcze uderzać w lutnie przed t-ym 
oto karłem? Odbyli naradę, po ozem na okolicz­
nych wierzbach powiesili każdy lutnie sw ojej i  
opanowawszy serca, końce palców włożyli do ust, 
miażdżąc je  i druzgocząc. Oto dlaczego powie­
dziano (Psalm  ^37):  „Jakże śpiewać będziemy 
pieśń Bożą?" N ic powiedziano: ,,Nie będziemy 
śpiewali", tylko „jak  śpiewać będziem y". Poka­
zywali pałce swoje, mówiąc: Czyliż nie wiecie, 
że były dłome nasze jak żelazo silne, lecz palce 
palce mamy odcięte —  spópszcie, jakże mamy 
uderzać w struny! (Psikta rabati 31).

Rabi Jirmja bar Aba rzekł w imieniu rabi Jó -  
chanana: K to uszedł cztery łokcie bodaj w Er.ee 
Izrael, ma zapewniony O lam Haba (udział w  ży­
ciu przyszlem). (Kłubot, i i i ) .  /;

Rzekł W iekuisty: „ Milsza mi nieliczna gro­
madka w Erec Izrael, n iżii Sanhedryn W ielki po­
za krajem". (M idrasz Rabba, Bamidbar 23).

P I Ę K N O  J E R O Z O L IM Y . 1 "

K to nie widział Jerozolimy w j e j  przepychu, —  
nic widział nigdy pięknego miasta. (Sukka 51).

Dziesięć miar piękna przypadło światu; dzie­
więć wzięła Jerozolima, a jedną —  cały świat.

(Kidduszin 49).

Ozdobą świata —  Erec Izrael, ozdobą Erec 
Izrael —  Jerozolima.

(Rabi M osze ben Nachman).

Jęrozolhna stanie się w przyszłości metropolją 
wszystkich krajów. (Szmot Rabba 26)'

„ A  w ieczność" —  to Jerozolima. (Berachot 58).

A N E G D O TY
Eccs postał

Jakiś serdeczny przyjaciel zagadną! raz naj­
znakomitszego poetę hebrajskiego Bialika:

—  K iedyś taki morowy, powiedz mi rym he­
brajski do słowa „Bialik**...

Poeta bez zająknienia odpowiedział:
—  Biąlik —  lejt man d*falig (znane powiedze­

nie talinudyczne: nikt nie zaprzecza: w tym w y­
padku; talentu, wielkości!)

Jak Bornard Shaw objaftnla 
wyraz „chucpa**T

W  jednej ■/. komedyj Bernarda Shawa kilka­
krotnie pojawia się słowo „chucpa". Przyjaciele 
zwrócili się do znakomitego pisarza z zapytaniem, 

■czy nie mógłby wyrazu tego zastąpić jakiemś in­
dem określeniem, bardziej dostępnem dla prze­
ciętnego Anglika.

G. B. S. odpowiedział:
—  W ykluczone. T o  słowo je st nie do zastą­

pienia.
Poczeni podał następujące objaśnienie wyrazu 

iC h u c p a * * .

Jakiś jedynak był ogromnie spieszczony przez 
swoich bardzo zamożnych rodziców. Pozwalali 
®U na wszystko, spełniali wszystkie jego kapry­
sy. A le raz musiało się to skończyć: synalek za­
żądał od rodziców, aby mu wydali wszystkie kosz 
townośei, jakie posiadają; bo chce się niemi ba- 
"dć z kolegami na ulicy.

Rodzice —  choć z bólem serca —  odmówili 
•kscentrycznemu żądaniu. W tedy synalek popadł 
^  złoić i —  zamordował ojca i matkę.

Rozprawa w sądzie. Morderca ojca i matki 
diówi w „ostatniem słowie**:

_ —  Panowie sędziowie, miejcie litość nad -  
fierotąt

W ro a rik ą  OosHiago
czyi? o stawie lntfeJSeJ.

Przed kilku laty pewien znany biograf Goethe^ 
go dowiedział się, że w miasteczku Mommen- 
heim w A lzacji mieszka jakaś staruszka, która 
znała jeszcze Fryderykę von Sesenheim, do któ­
rej wielki poeta zalecał się ongi.

Goetheolog odszukał starowinę i prosił, aby 
mu opowiadała wszystko co wie o Fryderyce.

—  Ano, dobra była dziewczyna, ładna, w szy­
scy ją bardzo lubili.

—  A Goethe?...
—  Goethe? A  tak, był taki, chodził do niej; 

W szyscy myśleli, że się pobiorą. A le kiedyś w y­
jechał i, od tego czasu nikt w naszem miastecz­
ku nie wie, co się z tym chłopcem stało...

Duchy
Podczas pobytu swego na Śląsku, dowiedział 

się Fryderyk W ielki o 'pewnym pastorze, który 
pono potraci wywoływać duchy. Zaciekawiony tą 
nowiną, każe sobie sprowadzić spirytystę.

—  Słyszałem, że umie wywoływać duchy, hę?
—  T ak jest, wasza królewska mości. Umiem.
—  N o i co?
—  N ic. N ie  przychodzą.

Kunszt zwięzłości
Cycero założył się raz z przyjacielem, że napi­

sze do niego najkrótszy list, jak i kiedykolwiek 
istniał. Napisał więc po łacinie słowa: ,,Eo rus*‘ 
(idę na wieś).

Ale zakład wygrał przyjaciel, który znakomi­

temu mówcy i filozofow i odpowiedział: „F *
(idź).

Czulośt
Znany komedjopisarz francuski i jeden z nąjr 

dowcipniejszych ludzi Tristan Bernard spożywa 
śniadanie w jednym z najelegantszych hoteli na 
Riwierze. Rachunek wypadł bardzo słony. T r i­
stan Bernard każe zawołać zarządzającego.

—  Pan jest dyrektorem restauracji’
—  l a k  jest.
Bernard zapłakał i rzucił mu się w ramiona.; ■,
—  N ajdroższy! U ściskaj mnie. Pocałuj m oc­

no, mocno! Już się nigdy w życiu n je zobaczym y!

IntcrpunKcfa
, Znany z niezwykłego dowcipu poeta i recenzent 

teatralny „W iadom ości Literackich** Antoni Sło­
nimski. ma pono (między innerni) tę wadę, że nie 
uznaje w rękopisach —  interpunkcji. Redaktor 
„W iadomości Literackich", ma wskutek tego sta­
le prawdziwe utrapienie z manuskryptami swe- 
go współpracownika (nasz redaktor też mógłby 
coś o tern powiedzieć..,) K iedyś zniecierpliwi.my 
redaktor zwraca się do poety telefonicznie, robiąc 
mu w yrzuty za brak interpunkcji w  rękopisie. 
Po godzinie redaktor otrzym uje przez posłańca 
iist:

„K ochany Mięciu (tak mianowicie ina na imię 
redaktor G rydzewski), przepraszam Cię ża nie­
dopatrzenie. Załączam znaki przestankowe: .......
 ............ i:::::??????!!!!!!;;;;;; Omieść J e
gdzie będziesz uważał za stosowne. A. S "

Cefeir uniknięć** r-ze rw j w wysyłce pisma, prosimy o 

r y < H »  r d n e w i *  * e n u m e r a t y  n a  m .  C Z E R W I E C  1 9 3 2



NOWY D7IENNIT' wtorek 24. V. 1932 Nr. 140

2ag«dkow« tragedia przy ul. Wolskiej
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Nasza redakcyjna poczta rzuca nam na stół najprzeróżniejsze dziwolągi. P rzyznajem y jednak, że 
pocztówka, którą pozwalamy sobie powyżej zare produkować, jest nawet w  sw cim  rodzaju —  uni­
katem C o to za tajem niczy dramat rozgryw a się przy ulicy W olskiej? Co to za „obcokrajowa i  
zła baba", która tak straszy biednych m ieszkańców tej ulicy, a szczególnie w niedzielę? I —  naj­
w ażniejsza rzecz: łamiemy sobie daremnie głowę, coby tu „przestraszonemu na W olski"  po­
radzić? Może nam nasi Czytelnicy raczą łaskawie dopomóc: gdzie można nabyć kaganiec dla ob­

cokrajow ej i bardzo złej baby?...
Nawiasem mówiąc: A  czy krajowa zła baba nie jest również utrapieniem ludzkierr?....

Wycinanki
K O C I E  M U M IE , C Z Y  —  M O Z G I? J A S N O  I B E Z  N IE D O M Ó W IE Ń .

S i r . .
a m . - r u - r^ r„  . , BBSg aSS C = S a — — M— — B — fi— I

Czy wiesz, ia.~
Napoleon miał manję liczenia okien wszyst­

kich domów.

Najdroższe miejsce w  teatrze chińskim kosztu- 
Ije 30 groszy.

W  Abisynji parasol jest oznJcą wysok>j ran­
gi i dostojeństwa

Ubrania chińskie nie mają kieszeni

Obywatelom księstwa Monaco wolno weno- 
dzić do kasyna gry tylko w  dnia urodzin swego 
księcia.

Słowo ..szowinizm’" pochodzi oa nazwiska żoł­
nierza francuskiego Chauvina, weterana armji 
napoleońskiej. Był on tak oddany cesarzowi, że 
nazwisko jego staic się synonimem przesadnego 
patrjotyzmu.

W  Szwecj i mężatki noszą dwie obrączki.

Kiedy wynalazca cylindra John Hethering- 
ton ukazał się po raz pierwszy w tern nakryciu 
głowy na ulicach Londynu (1797), policja are­
sztowała go za wywołanie zbiegowiska i skazała 
na 50 funtów kary.

Mieszkańcy L iberji nacierają sobie nogi 
Czosnkiem, gdyż zapach ten odstrasza węże.

—  < § 0 -----

U ś m i e c h n i j  s i ę !
Proszony obiad u pana ministra. Pomiędzy 

jednem a drugiem daniem jakiś polityk najmłod­
szej generacji i wielki zapaleniec rozmawia z mi­
nistrem, płonąc w szlachetnem oburzeń u:

—  Panie ministrze, tak dalej być nie może. 
W ojczyźnie naszej zaczynają się dziać rzeczy 
okropne. Trzeba działać! Najwyższy czas! Na 
co pan jeszcze czeka?!

—  Na sałatę.
*

Poker w malem miasteczku. N agle do pokoju 
wpada jak bomba jakiś obywatel miejscowy

—  C zy jest tu doktór? Aha, panie doKtorze, na 
litość Boską, żona moja zachorowała niebezpie­
cznie, musi pan jechać. Ja tu tymczasem zagram 
za pana...

—  A  kto jest najstarszym człowiekiem w tej 
wsi?

—  Teraz to żadnego niema. Był jeden taki, ale 
umarł miesiąc temu.

*

Gość pijany jak bela zwraca się do kelnera:
—  Pa... panie ober... Proszę mnie o je... jede­

nastej obudzić.
—  Już jest jedenasta, proszę pana.
—  No to bu... budź pan już!

*

—  Mundek jest chory i nie będzie mógł z to- 
9ą utówić. Czy masz do niego j a k ą ś  sprawę?

—  Chciałem się tylko dowiedzieć, czy ma 
„Cierpienia Wertera"?

—  Nie, to coś żołądkowego.

E R  O H IB JC JA .
Przed sądem w małej dziurze amerykańskiej. 

Sędzia do oskarżonego:
—  Jak „ię pan tu dostał?
—  Żandarm mnie tu przyprowadził.
—  W  stanie nietrzeźwym?
—  Obydwaj.
—■ Sześć dolarów, albo dwa tj godnie aresztu.
—r T hank you. Biorę dolary.

WESOŁY KĄCIK —
dla hebrąigtflw»MPaonyęh w- Piśm ie

Zwariowana egzegeza biblijna
Polski język w L blji: A le mów, nie mogę —  

Szmoth 15, 15: Ele Moaw namogu.

W ^ łerski: Teremtete —  Szmot 10, 7: Ha- 
terem te da

Jak ię nazywała teściowa króla Ahaszwer-

Przedziwne rzeczy można wyczytać w takim 
np. łódzkim „ E x  presie Ilustrowanym". O to 
próbka:

N A W O Ź  S Z T U C Z N Y  Z K O C IC H  M U . 
M IJ. Pewna angielska fab i/ka  przetworów 
chemicznych zakupiła w Egipcie cmentarz, 
gdzie chowano obyczajem  stąroegipskim 
mumje zdecnlych kotów. Za 200.000 sztuk 
kocich inumij płacono licząe za rpnnę po 3 
funty. Cały ten transport zosta? zmielony, 
przerobiony chemicznie i następftie sprzeda­
ny do H olandji, jako nawóz sztuczny.

Podobno nietylko kocie mumjrs są doskonałym 
nawozem sztucznym. Wedle ostatnich wyników 
badań —  także kocie mózgi. I nawet duzo taniej 
się kalkulują. Bliższych wiadomości udzieli re 
dakcjY „E xpressu  Ilustrowanego".

M IS T E R IU M .
D robny in lerat w „K urjerze Poznańskim ".

C W IE K I E R  potrzebny, „CalD ut", Gołę­
bia.

T ylu  ludzi szuka pracy, ale nikt chyba nie bę­
dzie miał odwagi zgłosić Bię w Galbucie na Go­
łębiej. Licho wie, co tam gotowi jeszcze kazać 
robić takiemu „ćw iekierow i"?!

D Z IE W C Z Y N O , S T R Z E Ż  S J Ę l

W  tym=amym „K u rj?rzt Poznańskim ":

P O S Z U K U J Ę  dziewczyny przychodniej 
zaraz, Spokojna -8 m.

Słyszało się ju ż  o przychodniach przec'Wgiu- 
źliczych, ale —  dziewczyna —  przychodnia? C o 
na to urząd obyczajow y?

T rzy  inseraty w „K itrjerku Ilustrowanym" 
(numer św iąteczn y!):

K O B tE T A , typ szlachetny, ujm ujący, 
weźmie w jasyr wytwornego, zamożnego, 
samotnika. Zgłoszenia: I. K . C. Katowice, 
M ariacka 1, „E rgo  32".

J E Ż E L I w swych nierealnych marzeniach 
tęsknisz za W Ł A D C Ą  —• napisz szczerze 
„Szczęście we dwoje* I. K  C. Katowice, 
M arjacka 1.

N E L L U N I Kociątku —  „Boucmunno 
Bockpec" —  potwierdzić wiadomość —  
Mary.

T a chce brać „w  jasyr", a ten chce być „w ład­
cą"... C o tu dużo gadać: „boucmunno bockpec". 
T e  dwa słowa już mówią za w szystko!!

P O D  W P Ł Y W E M  B Y K A .

„U R O D Z E N I pod znakiem P Y K A  w 
dniu piętnastego m aja —  posiadają charak­
ter G W A Ł T O W N Y , brak im poczucia, ce­
chuje ich siła oporu, życie ich jest ciężkie i 
pełne przeciwności.

Urodzeni pod wpływem B Y K A  —  po­
winni wystrzegać się przemęczenia wzroku, 
przepiacowania umysłowego i silnych w zru­
szeń".

(„E xp ress Ilustrowany").

A utor tych słów urodził się niewątpliwie pod 
wpływem byka. Brak mu poczucia. I pozatem 
przepracował się widocznie umysłowo. A  tego 
powinni się wystrzegać ludzie urodzeni tak jak 
on: pod wpływem byka.

sza? —  Szachacha: M egilat Ester 7,10: wa-chmat 
hamelech —  szachacha.

W  codziennej modlitwie porannej w ystępuje 
sptejąlista chorób sercowych Dr. Jeęhgnes. Skąd­
że tc znowu? Psalm y 147, 2: iJechanes —  ha- 
roje liszwure le j w  (uwaga dla niew tajem nicio- I 
nych: jakiś ignorant połączył ostatni w yraz zda- I 
nia poprzedniego z p ierw szeni wyrazami zdania i

następnego, i w tak: to soosób uzyskał nazwisko 
fantastycznego „doktora" specjalisty).

O bowiązek uczęszczania dc bóżnicy bez wzglę­
du na pogodę— Psalm y 55, 15: Vw et E lok»*“ 
whalech bragesz, brgsz jest skrótem Blote, Re 
gen, Glitsch, Sznaj... Am-haarec. 1
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Ja k  spędzić uric^?
niejszej jakości. Czas trwania życia motoru ser­
cowego zależy podobnie, jak  w motorze automo­
bilowym, w gruncie rzeczy od fabrykacji, prze­
de wszystkiem od 

odziedziczonej przeważnie dobroci matcrjalu. 
Identycznie ma-sfęorzccz i-z  Innem i narządami: 
systemem naczyniowym, wątrobą, żołądkiem, 
trzustką, gruczołami o wewnętrznem wydziela­
niu, które pojedynczo, niezależnie od reszty orga­
nów ulec mogą przedwczesnemu wyczerpaniu lub 
osłabieniu. T o  też przy uszkodzeniu poszczegól­
nych organów trzeba też odpowiednio odmienne­
go sposobu postępowania w czasie urlopu.

W  podobnem położeniu (konieczności obiera­
nia miejsca wypoczynku według pewnych punk­
tów wytycznych) znajdują się także i ci, którzy 
w zimie przeszli

jakoż chorobę, zwłaszcza zakaźną

i znajdują się jeszcze w rekonwalescencji. Przy- 
tem nie tylko cięższe schorzenia, jak kamica żół­
ciowa, choroby żołądka lub jelit, dopraszają się

Odpowiedzi redakcji
Zrozpaczona A.: Zabieg ten nie kryje w sobie 

żadnego ryzyka dla chorej i może mu się pani 
spokojnie poddać. N ie grozi Pani przy tern żadne 
11 febezpiaczeństyyo.

G. '-4S ZyczerfTo^pafekienu-. stało się zadość.
Amatorka: i )  i 2). Trudno na odległość w y­

robić-sobie w  tej, sprawie pewne zdanie, jednako­
woż w ydaje się H andze pitrw sze przypuszczenie 
Pani jest najbardziej prawdopodobne i że krwa­
wienie już się powtórzył; nie powinno. 3) N a w y­
padek, jeśli-by się —  mimo wszystko —  miało 
utrzym ywać dalej, trzeba będzie jednak poddać 
się badaniu lekarskiemu. Trzeba przezwyciężyć 
wstyd, który w takich wypadkach jest zupełnie 
nie na miejscu, tern bardziej^ że istnieją przecież 
kobiety-lekarki, które w niczcm nie ustępują 
swoim kolegom.

Blondyn. Można zamiast wody kolońskiej 
zmywać tw arz 2— 3 razy dziennie spirytusem sa­
licylowym1; pozatem wskazane są naświetlania 
tw arzy lampą kwarcową.

Wdzięczna z  Tarnowa. Instytutu takiego, o ile 
nam przynajm niej wiadomo, K raków  nie posia­
da, jednakowoż każdy doświadczony neurolog u- 
dzieli Pani dostatecznej i wyczerpojącej porady. 
Adresów  lekarzy z zasady nie podajemy.

M. B.: Absolutnie nie szkodzi cerze.
Przyszła matka: 1) N ależy w  celach zapobie-

o troskliwą opiekę już pochorobową, ale także 1 
drobniejsze na pozór infekcje czy zaziębienia, 
szczególnie grypowej natury, pozostawiają po 
sobie różnorakie zaburzenia i uszkodzenia orga­
nów oddechowych, serca i układu naczyniowego, 
drobne, przewlekłe ogniska zapalne w płucach, 
zrosty oplucnowe, które wym agają specjalnego 
leczenia w odpowiednio dobranych uzdrowiskach. 
W łaściwa przyczyna cierpień, dawno przebyta i 
nieraz zapomniana grypa lub zaziębienie, bywa 
niejednokrotnie przez pacjentów zapoznawana 
Skarżą się oni tylko na zle samopoczucie, osłabie­
nie, znużenie, nerwowość i przypuszczają zaz-wy- 
czaj, ,że trzeba im tylko ogólnego wypoczynku, 
rozrywki i zabawy.

W szystkie te wyszczególnione wyżej grupy po­
szukujących wypoczynku nie powinny absolutnie 
według własnego wyłącznie uznania wybierać 
miejscowości, w której chcą spędzić urlop, lecz 
powinny zrozumieć, że trzeba im odpowiedniej 
miejscowości leczniczej, kuracyjnej, którą im 
wskaże lekarz po dokładnem zbadaniu. Decydu­
jącym  momentem będzie dla niego oczywiście 
stan organizmu i wzmocnienie tego narządu, te­
go słabego punktu, który w czasie badania wy­
kryje.

gawczych regularnie badać mocz; w razie obec­
ności choćby śladów białka —  djeta bezsolna, 
mleczna, środki przeczyszczające i moczopędne, 
ciepłe kąpiele. Także lampa kwarcowa wpływa ko­
rzystnie. 2) W  czasie;, ataku wskazana izolacja 
w ciemuym pokoju i przy zupełnej ciszy. D jeta 
jarska, bezsolna, mało białka i tłuszczów, niewiele 
płynów

Cukrownik: D jeta owsiankowa, o której Pan 
wspomina, polega na tern, że chory otrzym uje w  
ciągu dnia 250 gramów mąki i grysiku owsiane­
go i tyleż tłuszczu; można ewentualnie dodać 
jeszcze kilka ja j. Przed kuracją owsiankową sto­
suje się przez jeden dzień głodówkę, polegającą 
na tern, że chory dostaje tylko herbatę, kawę bu- 
Ijon, wody mineralne i alkohol. N ie należy jednak 
podawać piwa ani słodkiego wina, które zawiera­
ją  dość znaczne ilości węglowodanów. Można po­
dawać koniak, ruin, czerwone wina francuskie, 
tyrolskie, reńskie. W  czasie głodówki chory musi 
leżeć. D jetę owsiankową stosuje się na przeciąg 
3— 4 dni.

WPszczyna: Jedyny skuteczny środek leczni­
czy - to usunięcie włosów przy pomocy promie­
ni Roentgena. Potein dopiero (po wypadnięciu 
włosów) przychodzi kolej na leczenie Iekarstw*-

W obec tego, że przeważająca ilość ludzi może 
sobie pozwolić tylko na względnie krótki okres 
wypoczynku w roku, trzeba doborowi miejsca, w 

•którem zam ierzają ten urlop spędzić, poświęcić 
‘dużo troski. NaogBE jednak wśród momentów, 
decydujących o 'Tęjjjborz clg r y w a j ą zbyt dużą
rolę p r z y z w y c z a j s t o s u n k i  towarzy­
skie i wiele innych ar podóbnem znaczeniu. P o ­
w inno się jednak stanowczo i następujące inne. 
.ważne wytyczne brać przy tein w rachubę:

D la młodych i zdrowych ludzi, którzy właściwie 
chcą tylko dać upust nagromadzonym w nich w 
czasie całorocznej zawodowej pracy silom, a nie 
szukają wypoczynku, jest naturalnie każda m iej­
scowość dobra, która się tylko znajduje

w górach Tub nad morzem,

klimatycznie jest dobrze położona i zapewnia w 
razie potrzeby odpowiednie towarzystwo.

Zajęcie się sportem daje ju ż pewną rękojmię, 
Łt korzystny wpływ, jaki klimat górski i nadmor­
ski w yw ierają na osłabły organizm, nie pozosta­
nie niewykorzystany. N a pierwszem miejscu w y­
m ienić tu trzeba niesłychanie cenne oddziaływa­
nie.

promieni słonecznych,

ktÓre w  wysokich górach, jak również na w ybrze­
żu morskiem —  niehamowane przez gęste powie­
trze wielkom iejskie —  operują daleko bezpośre­
dniej na powierzchni ciała. W ybitne znaczenie 
widocznych i niewidocznych (ultrafjoletowych) 
promieni słonecznych dla przemiany m aterji a 
zw łaszcza witaminowej przeczuwane już było in­
tuicyjnie dawniej, a szczególnie wyraziście upla­
stycznione nam zostało przez najnowsze wyniki 
badań. Nad morzem trzeba jeszcze do tego do­
dać działanie wiatru, wilgotnego, przepojonego 
solą powietrza, wpływ uderzenia fal, pobudzają 
cego skórę i krążenie krw i, i ćwiczenie serca i 
narządów oddechania przez pływanie i wiosłowa­
nie. W  górach znowuż pamiętać wypada o zba­
wiennym wpływie górskiego powietrza na odde- 
chanie i tworzenie się nowych czerwonych ciałek 
krwi i o możliwości wycieczek, odbijających się 
korzystnie na stanie muskulatury.

Inaczej zupełnie przedstawia się rzecz z ludź­
mi średniego wieku, choćby nawet o  poczuciu zu ­
pełnego zdrowia. T utaj dobór m iejsca wypoczyn­
kowego powinien być rozpatrywany pod zupełnie 
innym punktem widzenia. Człowiek w średnim 
wieku powinien stale pamiętać o tern, że organa 
jego, aczkolwiek funkcjonują zupełnie bez za­
rzutu,
różnią się jednak znacznie od organów człowieka 

młodego.

Trzeba sobie ciągle —  aby użyć jaskrawego po­
równania —  uprzytomnić różnicę, jaka zachodzi 
między delikatną, elastyczną wątrobą cielęcą, a 
twardą, niepodatną wątrobą —  wolu. Bo też ta­
kie sprawne wprawdzie jeszcze w wykonywaniu 
funkcji fizjologicznych, ale już niemłode narzą­
dy, nie m ają ju ż tej dostatecznej elastyczności, 
by znieść nadmierne obciążenie lub zbyt silne in- 
su lty  bez szkody dla organizmu i  z możliwością 
ssyb/iiego wyrównania braków.

Tempo takiego starzenia się oiganów nie jcM 
jednakowoż równomierne. Cal)' sposób życia 
przebyte uprzednio choroby, a przedewszystkien 
dziedziczne obciążenie sprawiają, że u każdegi 
człowieka w średnim wieku jeden lub drugi na 
rząd wym aga w iększćj pieczołowitości, podczas 
gdy reszta może być względnie młodociana i świe­
ża. Trwałość i odporność jednego organu w zglę­
dnie całego systemu, jak  serca lub całego systemu 
naczyniowego, jest u różnych ludzi rozmaita, nie- 
taleinie od stanu reszty organizmu —  podobnie, 
Jak w jednym i tym samym modelu automobilów 
ntogą być wmontowane motory o najróinorod-

PONIEDZIALEK, 23 MAJA 
Kraków (312‘8). 1145: Przegląd prasy. 11 ‘53: Syg­

nał, hejnał. 12‘JO: Gramofon. 13‘10: KounnimŁkat me­
teorologiczny. 15‘05: Komunikat gospodarczy j gieł­
da pieniężna. 15*15: Przegląd komunikacyjny. 15‘25: 
„SamoJoty komunikacyjne i komunikcja lotnicza" — 
p. Różatowsłoi. 15‘45: Dla żeglugi. 15‘50: Gramofon. 
16‘05: Kościetao pieśni majowe. 16‘20: Lekcja języka 
francuski ag o (kurs elem entarny). 1640: Dla nauczy­
cieli muzyki w  szkołach, 17'10: Odczyt M. Gębarze- 

: wsklego: „Syn Napoleona". 17‘35: Muzyka le k k a . 
, IS‘50: Rozmaitości, komunikaty sportowe. 19*10: 
; „Pośrednictwo zawodowe wogóle" — Dr. inż. B. 
; Bicgeleusen. 19‘30: Gramofon. 19‘45: Dziennik praso­

wy. 20: Felieton muzyczny. M Stę-powskiego „O że­
laznej woli". 20‘15: „Tosca". opera Pucciniego (z
ply<t). 22‘15: Felieton rod. St. Dzikowskiego „P ara­
doksy Wschodu". 2230: Dziennik praisowy. komuni­
katy- 22*40: Muzyka taneczna.

W arszawa (1411‘8). 11*20: Komunikat meteorolo­
giczny. 1)‘45—12*10: p. Kraków. 12*10: Verdi. Pon- 
ehieJK. Chopin (płyty). 13*20: p. Kraków. t3‘33: l i ­
tw ory skrzypcowe (Benedettl — płyty)- H'45: Or­
kiestra 1. Lense-na (płyty). 15*05—15*15; P. Kraków.

15 50: Moiizyka taneczna (płyty). 16*20—19: p. Kra­
ków. 19*15: Skrzynka paoztowa rolnicza. 19*30: Ko­
munikaty sportowe. 19*35: P ły ty  wesołe. 19*45—24:
p. Kraków.

Katowice (408*7). 11*45— 13*30: p. Kłaków. 14*55 i 
15*05: Konmmikat gospodarczy. 15*15—16*05: p. K ts- 
ków. )6 20— 19: p. Kraków. 19*05: Audycja literacka 
(I. Zabierzewska i K. Żelechowski). 19*20: .P roces 
twórczy i dzieK) sztuki" — Dr. Dobrowolski. 19*40:
Komunikaty S trażactw a. 19*45 24; p. Kraków.

Lwów (380*7). 11*45— 16: p. W-arszawa j Kraików. 
16: Akcja „Rdjo dzieciom". 16*10: Gramofon 1 „Sfi- 
va“. 16*20—19: p. Kraków. 19*15: p. W arszawa. 19*25 
„Teror konwenansów" — K. Hojnaidka. 19*40: G ra­
mofon. 19*45—24: p. Kraków.

Sztuttgard (360 o). 10: Organy. 13 i 16: Koncerny. 
17: S ty le muzyczne (szkoła romantyczna: orkiestra).
19*30: Włoskie pieśni ludo-we (W. Orsan   tenor)
21: Koncert symfoniczny m. in Fr. Miałata (fort.): 
Roussel i Franek. 23*10—24: Koncert.

Rzm (441*2). 117*30: Koncert (Bee£hovea, CaseJJa). 
21: Muzyka. 22*10: Muzyka lekika 1 ludowa.

Prasa (488*6), 15*30: Muzyka wioloncz, 20*05—22: 
Koncert symfoniczny (Strawiński, Suk).

Wiedeń (517*2). ) 1*30: Kwartet. 20:.Koncert. 21*15: 
Koncerty. 22*35: Muzyka tan.
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Otwarcie olimpijskiego stadionu pływackiego

Sport pływacki jest ćwiczeniem cielesnem któ­
re luJctkość bodajże najwcześniej poznała. W y ­
płynę! j  to częściowo z jego praktycznej wartości, 
jako jednego ze środków —  do pewnego stopnia 
—— komunikacyjnych, a pozatem z momentów na- 
jtury religijnej. Zimne bowiem kąpiele wchodził/ 
vr skład wielu obrzędów wyznaniowych.

Z  czasem poznano w  pływaniu i pierwszorzędny 
Krodek do utrwalenia i utrzymania zdrowia. —  
A  Plm iusz wyraża się, ,j!e przez 6 w iezow  R zym  
nie uciekał się do lekarza, albowiem kąpanie i 
'pływanie stało się jego namiętnością narodow ą".

Zdanie tego pisarza potwierdzają zresztą ba­
dania nowoczesne całej falangi fizjologów  i hy- 
gjenistów . Jeden z wybitniejszych z pośród ostat­
nich twierdzi w którymś ze swych licznych arty­
kułów, traktujących o konieczności wprowadze­
niu nauki pływania do szkół, jako przedmiotu obo 
wiązkowego, że „jeśli o pływanie chodzi, to sta­
now i ono ideał ideałów dla harmonijnego ruzwo- 
ju  cuda. N ie is tn ieje  żadne inne ćwiczenie ciele­
sne, któreoy się na tem  polu mogło m ierzyć z  do­
brze uprcrwianem i prowadźonem pływaniem  
Z  tem twierdzeniem zgadza się też medycyna i 
poczytuje temu sportowi za zaletę, że wpływa ko­
rzystn ie na całą przemianę m aterji ustro ju , że re­
guluje obieg krw ionośny i  krzepi system  m ięś­
niow y, oraz nerwowy.

Uchodzi też pływanie za jeden z najlepszych 
środków w  walce z  gi uźlicą, a to przez znakomitą 
■wentylację pluc. 1 tak, jeśli normalnie płuca zu- 
zyvra ją  na jedną minutę około 8 litrów powietrza, 
to podczas pływania konsumeja ta wzrasta w tym 
samym czasie do 51 litrów, przyczem tor odde­
chowy pozostaje regularny, spokojny i rvtm;czny 
Wdychiwani^ zaś powietrza, pobierane tuż z nad

wody, jest istotnie świeże, czyste i pozbawione 
jednegc pyłku kurzu.

Praca kończyn dolnych i góitiych działa jak 
najlepszy masaż. Przedew jzystkierr organy jam y 
brzusznej doznają lepszego ukrwienia. Funkcja 
ich więc postępuje raźniej i spravm irj. Reguiuji: 
się cały proces trawienia, unika się żylaków itd. 
Jednem  słowem —  sport ttu  wyciska swe dodat­
nie piętno na wszystkich procesach, toczących się 
w ustroju ludzkim. N ajbardziej uwidacznia się 
ten wpływ na systemie nerwowym. JaKżt świeżo, 
ochoczo, krzepko, pełen w iary i sił, czuie się czło 
wiek po orzeźw iającej kąpieli, polączontj z pły­
waniem. W zrasta jego sam opoczuce i potęguje 
się radość życia.

Z tych więc kilku ogólnikowych słów i uwag 
wynika już konieczność wciągania w  naukę pły­
wania jaknajszerszych w arstw  ludności. Zwla 
szcza, że jest to sport wybitnie demokratyczny 
w tym sensie, ze koszta jego uprawiania są zu 
pełnie nikłe. Pozatem ta gałąź sportu uchodzi w 
literaturze lekarskiej za najbardziej polecenia 
godną dla kobiet t dzieci. Przysw ojenie sobie u- 
miejętności pływania daje i korzvść praktyczną 
—  opanowania wody. N ajlepszy więc sposób 
zwalczania wielkiej liczby śmiertelności z powc, 
du zatonięcia.

Zrozumieli to Niem cy i Szwedzi, którzy u sie­
bie od lat wpiowaozili obowiązkowo naukę pły­
wania do szkół. (J nas o tem narazie c,cho. Ten, 
więc piękniejsze zadanie ściele się przed naszym i 
klubam i i związkam i sportowym i. Praca dla kr/e 
\iienia i popularyzowania pływania odbywa sie 
istotnie pod Szczytnem hasłem „dla żarow ej i 
krzeokiej generacji*.

Rozmaitość* sportowe
LUCKHALS poprawi! rekord poilski w uójskukj 

W dail Sikorskiego 13‘92 mtr. na 13‘98 mtr.
DRLG1 OBÓZ PRZEDOLIMPIJSKI dJa lekkoatle­

tów na Bielanach w W arszawie mieścić będzi© na­
stępujących zawodników (czki): Weissówna, Matu­
szewska. Schlińska, Brenerówna Kusoc^ńsk. Hel- 
Jasz. Nowak ! Mikrut.

MISTRZOSTWO POLSKI W ZAPASACH zdobyli 
w ooszozególnych wragaoh: Ganzera, Dworak. Os­

c a r ,  Klęła, Gamszka, Roinirski.
LKT (LW ÓW) zwyciężył w tennisie reprezentację 

Lwowa S‘5’2‘5. LKT Jest Klubem żydowskim.
NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA PUttARU DA- 

VISA było dotychczas w roku bieżącym zwycięstwo 
A usM  nad Czechosłowacja P o  raz piorwsry od s*e 
dmiu la t wyeliminowaną została Czechosłowacja w
I-zei rundzie.

W LIDZE ANGIELSKIEJ ZAWODOWEJ mistrzem

P f c t t  offleodafeceso tńr sfsg zcHektorów odbyło się os M nio w L e  Angeles u ru c z ^ te  utmrarałe stadionu 
pfjęwadkJeso, Ł>ae oędą sbę odbywaiy zawody cUnroUći-.

 O— —

Dla zdrowej i krzepkiej generacji!
Kilka stów w sprawie sportu oływacklego

Podziękowanie.
Grono sportow ców  czuje się zobow iązane <J> 

pod/.ięhi wobec w ytw órn i -Miraculum“  za j>rc- 
dukicje kreanur sportow ego ,.Ulkrasoi“ Dr. Lustra, 
który p rzy  najw iększej nawet inisolacjj wyutoko- 
górskiej uniem ożliwia dopraw dy zapalenie skó­
ry, ułatw iając rów nocześnie piętone opalanie sfę. 
wjże. i

St. Motyka, Dr. Demkow, J. -aden, Krzepic- 
wski —  Wawrytko Klappt,, St. Michalski, 
Zdzisław Motyka. 
e B P g = j y i  1

Z ŻYCTA SPOiPr OWEGO CHR7. iNOWA.
Jedynem  żydow ski em tow arzystw em  sporto- 

wem, mdu<a roŁ\Mija od kilku la t żyw a działalność, 
na nsrenie Biaszegc m iasta jest Ż. T. O. 8. 

i kab i“ . Umiejętną i w y trw ałą  p racą  w  przeciągu 
, ą  dęci u la t swego istn ienia zdołało spopułairyzować 
3 m d  sportow y w śród  tutejszej młodzieży. Pod kie- 

, ien- doskonałych Last/uktorów p. J. SchaMów- 
nej z Chrzanow a i p. P F o rs te ra  z Ó święcrana 
odbyw ają się. diw? razy w  tygod iiu  w  sali S tra ­
żnicy gijdintnej ćwiczenia, \r  k tórych udział bierze 
150-oiu człon''ow . T ow arzystw o posiada w iasny 
k o rt tLnnisoy/y sekcję n arc iarsk ą , lekkoatletycz­
n ą  i temiuscwr 

Lada 26 kwtiotma b r  odbył się w  sali kina .Z o ­
rza  ‘ ozw .-rty z  rząioiu doroczny popds gim nastycz­
ny „Mskkanż‘‘ przy i_cznvm udziale miejscowej 
iudnotu . o raz  gości z  K ra k ó w ^  Bielska, Otświpji- 
irtŁa, u redzac , Saczaikawy, Jarw orm a. OMcosob i 
omycia. Popds zagaił k rótką p  -zemową p. Dr. Ho- 
lander z  K iakow ; Popis ten był wynikiem ca ło ­
rocznej żmudnej pracy  i  system atycznych ćwtiazteń. 
Członkowie zdali chlubnie egzamin ze sw ej sp ra ­
wności i tężyzny fizycznej. Ażeby um ożliw ić d a l­
szą  praot M akkabi powŁuu się tu tejsi obywatele 
Żydzi odnieść z  więksaem  zain tiresaw aninm  do 
spuu-tu i pouiarać się abyśmy mieli w łasną  salę 
do ćiraczeń oraz stndaon. B. K.

został: 1) Everton, 2) Arsenai, 3)) Sheffield W ednes- 
■aay, 4) Hudderstield Town — Do II. .'gu s®adajo 
W eśthau) United i Grim&by Town. Do I ligi wcho­
dzą i-eeds United i.W oiwerham pton W andcrers 

F k /.N C jA - HlSZPANjA mecz pływacki zakoń­
czył się nterocstr?ygnięta. P itka -wodna również 3:3. 
Francuzi bez swego asa Tarisa.

TURNIEJ PIŁKARSKI ZWIĄZKU BAŁKAŃSKIE 
G(j. oLeimuącegć Jugosjw iję, Bułgarię, Grecję, Ru- 
munję I Tunele, odbędzie się w roku bieżącym od 24 
czerw ca do 3 lipca w  Belgradzie systemem punkto­
wym w 10 met zadi.

SENSACJA TENNISOWA CZECHOSŁOWACJI 
było zwycięstw o Siby nad Hechtem, będr.crm osta­
tnie w  kiepskiej formiew walizach nowej Kg' czesalei 
tennlsowei. Meuzed zwycięży? J. Kcżeiluha.

W RZYMIE odbędzie się wielka impreza sportow a 
V. a „Rddija — aui.o — iiiotocykil“ z udziałem około 
2000 majorów, *  iem 400 aewmanów.

POLSKA W PUHARZL DA'/ISA.
Dotychczasowe mecze polskich teamów tenniiso- 

wyoa w  puharze Davisa miały następujący przebieg: 
W  1925 roiui z AngPą w W arszaw ie 0:5, single: 

Szw ece, Foeratea, — double: Ku char. Steinert.
W 1926 t z Aaglją w H arogaie 0:5, single: Czet- 

wertyftski, Klemadel, — double: Kleinade'. Steinert.
W  1927 r. z Belgją w Brukseli 0:5. single: Czeiwer 

tyńsH, KleinadeL — do-tbJe: Kleinadel, J. Stolarow.
W' 1928 r. z  Danją w W arszawie0:5, s..ngle: W ar­

mińska. J. Stolaiow, — double: JVj. Stolanow i J. Sto- 
larow.

W  1039 r. z Anglia w W arszawie 0:5. single: M 
Stolarow. Ta.ftiowśkt — douole: Loth. J. Siolarow 

W  1930 r. z Rumunią w W arszawie 3:2, single 
TIoozyńsKl. M. Siolarow. — double: Bracia Stolarow 

W  1930 r. z Anglja w Torguany 0:5, single: T ir 
czyński. M. Stoiarow —  double: Tłoczyński W a r ­
miński.

W  1931 r. z Norwegia w Oslo 3:0. -ingle: Tłoc/.vr 
skl. Hehaa, — double: J. Stoiarow. Tłoczyński 

W  1931 r. z D aną w Kopenhadze 2:3 single: Tl 
czyfislci. Hebda, — double: J. Stolairow. Tloczyńsk 

W  1932 r. z  Holandią w W arszawie 4:1, single 
Tłoczyński. M. Stoiarow, — dobbłe: J. Stolarni'
Tłoczyńsiid.

Łącznie JO meczów: 3 zwycięstwa, 7 Hę*k.
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Tegoroczne m islrzoslw a p iłkarsk ie obfitują w  
lieb y w ała  sensacje. W yniki, szczęście i tab?la
2—ideniają się jak  w kalejdoskopie Tylko leader 
Legtja i  ou tsider W isła dzierżą siale od początku 
■rwc pozycje, — r.'szta w ędruje w ciągłej walce 
N iepokonana do tąd  Legja d o z u ła  swej pierwszej 
porażk i Ciekawe, że vvllin ie od słabej ale wie- 
ermie nieobliczalnej i dlatego niebezpiecznej W ar­
szaw ianki, k tóra dzięki U mu sukcesowi w yprze­
dziła  swego lokalnego ryw ala — Polonię. Poko­
nani przez W isłę Czarni zemścili się na m istrza  v 
skfileij G arbarni, k tóra ciągle jeszcze trw a w k ry ­
zysie. N atom iast W isła, po pierw szem  swem zwy­
cięstw ie z C zarnym i, znow u doznała czw artk i klę­
ski. Poznańskiej W arcie udał się niezrozum iały 
w prost rzu t zdobycia na ozerwonych aż 8-miu 
bram ek!, czem dźw ignęła się z 10-lego na 8-rne 
miejsce. Poznań m usiał przeżyw ać wielką emocję 
kons.im ając porcję 11 goli. —  W ielką niespodziin 

'ką było zw ycięstw o Ruchu nad wiceleaderem — 
P ogon ią  lw ow ską, aczkolwiek trium f jego nad za­
grodow ym  praskim  Meteorem w skazyw ał na do- 
ib rą  form ę ślązaków , którzy popraw ili swą loka- 
‘tę  z 8-go na 5-te miejsce w  tabeli.

T ak  więc Lw ów  spisuje się w  tym se-zonie 
nadS[Xxiziewanie, a K raków  przeżywa bezsprze- 

>czinie okres spadku. W  tej sytuacji w yjdą na po­
w ierzchnię inne okręgi i nie jest wykluczonem,

, że W arszaw a odbiera prym at K rakow ow i tetn- 
ł  rduricj, że uiparcie i am bitnie do  tronu p iłk a r­
skiego dążąca Legja ma za sobą poparcie w ma­
sowych dyskw alifikacjach graczy krakow skich, co 
i aituraltnie u łatw i a bardlzo u trzym anie się p^zy 

’ beilfc leadera. (U )
TABELĄ LIG DWA

Klub eier pkt. sit as. br
1) Lesia 7 12 20:6
2) Czarni 7 9 8:8
3) Pogoń 6 8 10.-
4) ŁKS 6 7 10:6
5) Ruch 7 6 11:9
6) Garbarnia 6 6 10:13
7; Cracovia 5 5 10:6
8) Wairta 7 5 18:19
9) W arszawianką 6 5 8:12

10) Pulonja 5 5 8-14
11) 22 p. p. 6 4 7:14
12) W ś ła 5 2 4:12

Dzień h
Wykoleił się ekspress 

Bazylea - Ostenda
Strassburg 22. 5. PAT Tuż przed dworo m 

kolejowym  w Saat renburgu wykoleił się eks- 
pręts Bazylea — OsŁetnda. Maszynista poniósł 
śmierć, palacz został ciężko ranny. Około 40 
osób odniogło lżejsz rany.

Zatonął okręt z 24 osobami
Paryż 22. 5 . (B) Donoszą z  Szanghaju, że na 

morzu iżółtem zatonął d®iś statek chiński. Za­
łoga składająca sie z  24 osób poniosła śmierć.

Śmiertelny wypadek kierowcy 
czeskiego

Berlin 22. 5. (Sch) Podczas międzynarodo-'

»Do X“ na Azorach
P aryż 22. 5 . (B) Wodnoipłatowiec niemiecki 

DO X “, który wczoraj rano wystartował z. 
Harbour Grace (Nowa Eunlandtja), przybył po 
15-godzinnym locie do Horty na Azorach, skąd 
dziś rano podjął dalszy lot do Vigo w  Hiszpanji 

• • *

Londyn, 22. 5 PA T Amelia E arh a rd  po doko­
naniu napraw y  swego aeroplanu odleciała dzisiaj 
około godz. 2-ej popoł. z miejscowości Londoo- 
derry  w  Irland ji i o  godz 630 popoł. w ylądow ała 
na lonisku H answ ort pod Lotnię hem Na zaproszę 
nie am basadora Mellona miss F arh ard  zamieszka 
ła w  am basadzie am erykańskiej jako goić am bi 
sadora.

„N O W Y DZIFNNiK. y/tereks2 4 - ■ ,v -
U i y  '  . r   * ....    — ■   — I -  »

gski faworytów
ZAWODY KOTARSKIE MAKKABI KRAKÓW

Wę w ti ę r z n o - k! ubo we zawody kolarskie Makkabi 
krakowskiej day bardzo dobre wyniki, w ziąwszy pcu 
uwagę straszny uipał i40 stopni).

Wyścig na 100 km. na trasie Kraków—Chrzanów 
i z powrvt©mwygra! na 6 startujących: 1) Herman
■3:3. godz., 2) Friihs 3:40, 3) S terngast 3:41. 4) Bran­
dys 3:45 godz.

Wyścig na 20 km. na przestrzeni Kraków—Zabie­
rzów i z powrotem w ygrał na 7 startujących: 1) KIu 
ger w 36 rttin., 2) W estreich 37 rn„ 3) Neiger 37‘5 m, 
Brandes bardzo dobry zdefeKtowat

Bieg niestowarzyszonych na 15 Km. w ygrał na 9 
startujących: 1) Goldberg (Ari W ieliczka; 26 m., 2) 
Schc.infald 2G‘5 m., 3) Bloch 27 ni.

Podkreślić należy z uznaniem, że w szyscy star­
tujący zawodnicy mimo dokuazliwego skwaru bieg 
u to riozylL S tarterem  był p. Naahsatz, sędziami pp. 
Choczner. Eichborn i inż. Rothwein.

MISTRZOSTWA KOLARSKIE ROBOTNICZE. —  
Startow ały tyJko Legia i Zwierzyniecki. Na 50 km, 
1) Wąindor (L). na 20 km. 1) Gnczat (L).

W MISTRZOSTWACH TENNISOWYCH KRAKO­
WA parni córy Sokołem a Cracovią wiefflką niespo- 
ozianką była klęska Liebli.tga do Tatrlowskiefio, ti­
ra z Prucbowskiego do Herbsta.

MAKKABI n  OLSZA I. piłka ręczna 7:2. Zaszczy
tne zwycięstwo drugiej d rąż m y  białoniebiesikieh.

DWA REKORDY POLSKI W SZTAFECIE
W arszaw a, 22. 5 PAT. W  W arszaw ie odbyły się 

zawody lekkoatletyczne o m istrzostw o W arszaw y 
m  których sztafeta AZS pobiła dw a rekordy P ol­
ski, osiąigając w sztafecie 3x1000 m. czas 7 min. 
40 sek i  w  sztafecie 4x400 m. 3 min. 26.8 sek. 
W yniki te stanow ią nowe reko rdy  polskie. W  o- 
gólncj punktacji p ierw sze miejsce i  tytuł d ruży­
nowego m isi. za W arszaw y w  lekkoatletyce zdo 
był AZS.

• • •
Byłem, 22. 5 PAT. Na Śląsku niemieckim w  By­

tomiu odbył się mecz p iłkarsk i drużyn Śląska 
Polskiego i Ś ląska Niemieckiego z wynikiem  1:1 
(1:0) dla drużyny potsMej.

•  • •
W yniki niedzielnych spotkań piłkarskich, o raz 

recenzje z meczów krakow skich padniemy na 
sir S-rmej.

w y eh w yścigów  sam ochodowych na torze „A- 
v u s“ p c j  Berlinem  w yw ró cił się  d z iś  na za ­
kręcie sam ochód czechosłow acki, k ierow an y 
przez w yścigow ca czcćhoslowaćkiego Lobkow i- 
tza, p rzy zem  k ie row ca odn iósł ta k  ciężk ie r a ­
n y . że zm arł w  drodze do sz p ita la .

* * *
B erlin  22. 5. (Sch) Na zaw odach sam olo tów  

bez m o lo ru  w  B o rk u m  sPadl dziś szybow iec z 
w ysokości b0 m etró w , p rzy  czem  lotnik OekSne-r 
poniósł śm ierć  na m ie jscu . Katastrofa w y d a rz y  
la sję z pow odu o d e rw a n ia  sk rzyd ła .

ZNOWU 20 OFIAR W KOPALNI 
Johajinesburg, 22. 5 PAT. Grupa tubylców  w 

liczbie około 30txi została  zasypana sK u itk icm  
osunięcia się jednej z galery j podziemnych ko- 
paliii Robimsotnhoep na głębokości praw ie 2 (XX) 
m. D rużyny ratowtniczw s ta ra ją  się dotrzeć do za 
sj panych.

„U PIÓ R Z ESSEN"
Essen, 22. 5. PAT. N iew ykryty  spraw cą zam o-- 

dow al tu  w śród  tajem niczych okoliczności służącą 
M atję Hardit. M orderstw a dokonano na tle seksu- 
ulnem Władze policyjne, s ta ra ją  się usilnie o uję­
cie spraw cy zbrodni tem bardziej, że w  ub. roku 
w podobnych okolicznościach zam ordow ana zosta  
ła Ida Paschkazuip, przyczetn sprawcy rów nież nie 
v.ykryto. Zdaniem policji, obu zbrodni dokonała 
ta sam a osoba W śród ludności m iasta Essen, 
która pam ięta jeszcze zbrodnie „upiora z Duessęl- 
dorfL" panuje duże podniecenie. Policja w yzna­
czała 1000 m arek nagrody za ujęcie sprawcy zbro­
dni.

UCZCZENIE CLEMF.NCEAU CZY — OŚMIE 
SZEN1E?

P ary ż  2  5 PAT Vx odpowiedzi na zaprosze-
tiie p rez isa  rady m iejskiej w Paryżu, wystosow a

W IA D O M O ŚĆ ? Z  K R A JU

Cykliści warszawscy w drodze 
do Palestyny

K iejce  22. 5. P A T . W  d n iu  d z is ie jsz y m  prue- 
je c h ła  przez  K tetcc w ycieczka, złożona z 10 c y ­
k lis tó w  H ap o e lu  w arszaw sk iego , k tó ra  u d a je  
się d o  P a le s ty n y . S połeczeństw o żydow sk ie  zgo 
tow ało  w ycieczce w  K ie lcach  ż y w ą  ow ac ję.

UGTĄPII N IE  BLSFUPA TARNOWSKIE!:t *
Z d l a  deł Vaticaino diouoszą. że papież m .  •  

ks. biskup: d ra  Leona W ałęgę z rządzenia biskup­
stwem <jucez}ą ta rnaw ską, nadając ntu tytuł bd- 
skupa T losu w  Małelj Aatjli. Ks. biskup W alęga li­
czy la t  73. Osiądzie on w  jednym z k lasztorów  
w dijecazji larnAwskdej.

Z A R A Z A  HtKMTEEOWoKA W  SZiŁOl AOH
Onopdaj w Uoiypaoli szkoły handlowej w IbcO- 

}awskiej Bucae po jaw iły  się na ścianach następu­
jące napisy: „Hetil IIitler!“, „Polon verrecke“ 
o raz  .tarysówaina by ła sw astyka h itlerow ska. W  
czasie dochod^-mar- es iTriymtrńo pawmego uaznia 
dokształcająccj sokoły w  K rólew skiej Htłcio, któ­
ry  przyznał się do nap isan ia tych zdań.

W  sobo.ę przedipołuitŁiiiem w  riem ieckiem gi..itna 
zjutn prywaitnem przy Wałach" Jag ie łły  w  P ozna­
n iu  w ydarzył się niebyw ały y^jjpadek. Oto w cza­
sie p rzerw y  uczniic,,. ie pockęTi wznios i ć jłoć».~ o- 
krzykii: ,,Heil H itler". O krzyki utrzym ane bj-ły w 
tym tonie, iż  jane smbyło, że pada ją  one na 5.0- 
merwlę. P o  prze -wie okrzyki te Kontynuowano w 
dalszym  ciągiu w  klasach.

WYROK W  PROCESIE ŁAPOW NIKÓW  Z  URiZQ 
DU SKARBOWEGO W  W A R sZA W IE

W  sobotę w ieczorem  o ro sz o n y  został w yrok W 
procesie o nadużycia urzędników  20-go tfrzędri 
skarbow ego w  W arszaw ie. Mocą tego w yroku 2 
urzędnicy Chyliński i  Grybłik skazani zosta li na 
2 lata w ięzienia każdy, urzędnik Dekiel na 1 nok 
v;ięzienia. Obrona w szystkich oskarżonych zap©« 
w iedizuła apelację.

ODRZUCENIE PROŚBY O UWiOI NUSITF AD­
WOKATA- DEFRAUDANTA ZA KAUCJĄ

Sensacyjne aresztów anie adw okata Sterana rfey  
dukow skiego, byłego pottpulkowiuika korpuoU są ­
dowego w  W arszaw ie w yw ołało olbrzym ie poru­
szenie W sferach sądowych i adwokackich. Hey- 
dukow ski, znajdujący się pod śledztwem w  w ię- 
zieniu p rzy  ul. Dingiej. m iał onegdaj półgodzinne 
Widzenie z córką sw oją, której d a ł plenipotencję 
do załatw ienia pewnych spraw . Ze względu na 
rozległą praktykę uwięzionego agw okata, Rada 
Adwokacka wyznaczyła ze swej strony suhistytuta 
w  osobie adw okata H ertza- Lukańskiego, k tó ry  bę 
dzic m iał nadzór nad kuncclarją H i zajm ie się 
uporządkowaniem  spraw . P rośb ie obrońców  Hey- 
<iukowskh-go: E ttingera i Pascliaisikago o zmianę 
z: stosow anego Względem n: ygo śnodJka zaą>obie- 
gaw ezego: aresztu  bezwzględnego — odmówiono.

BODO NA LAW IE .OSKARŻONYCH
Sąd O K ręgow y w  W arszaw ie przystępuje dnia 

2.’! bm do rozpoznania spraw y będi^oaj edicm tra ­
gicznej śm ierci ak to ra  ..Morskiego Oka ' W itolda 
Rolanda- Konopki. Law ę osk arżon ych  zajmuje 
sceniczny kolega zm arłego, aktor Ettgenjusz Boh 
da.n .Tunod. pseudonim teatralny  — Bodo. Eodo 
oskarżony jost z aT| 161 kk., a więc o nieostroż­
ne spow odw anie śm ierci podczas prowadzenia sa ­
mochodu.
DAR ARTYSTÓW TEATRALNYCH DLA GOR- 

G3NOWE.T
kV knnceJarij w ięzienia karnego w Brygidkach 

We Lwowie złożył bezimienny oifarodaw ca 96 zł 
na popraw ę wiktu dla Gorgonowej. Podobno ofia­
rodaw cą jest grupa artystów  i artystek teatrów  
miejskich która urzadzila na ten cel zbiórkę 
w śród  znajomych, dając  w yraz swojemu przejęciu 
się losem Gorgonowej.
INDYWIDUUM, KTÓRE ROZCINA SUKNIE ŻY­

LETKĄ
W W arszaw ie g rasu je  znowu nieznany osob­

nik, k tóry  prezełna żyletką suknie kobiet. Między 
innemi zgłosiła się do  policji Jan ina Z urzędni­
czka m agistratu  Opryszek w  tram w aju  na Krak. 
Przedm ieściu przeciął jej suknię.

Str. 11

r.e do rodziny Clem enceau, w iiccm  udziału W 
poświęceniu pomnika Cietr mceau, k tóry  został 
wzniesiony na placyku Chanips Elisccs. rodzina 
Clemenceau odmówiła swego udziału, m otywując 
swą odmowę tem. że .placyk Charnjrs E lisccs'1 na 
zwany obecnie pi.a rem Cii-meticcau. jest tak mały 
i : iflnioii- tvlko n-. planie miasta i brana* udziału 
w inauguracji nieistruiejnccgo placu jeat ośmicaaa 
je.ee".
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Rada Partyjna Org. Słońskiej 
dla zacfa Małopolski i Siąska

Bazar Palestyński otwarty 
jeszcze dwa dui!

że względu na wielką ilość zwiedzających, ja- 
kou&ż ze względu na przypadające na wtorek 24 
Jam. święto Lag Beomer, kiedyto masy w pobliża 
Krakowa mieszkającyon Żydów zjeżdżają na grób 
■Hemu, postanowił Komitet Bazaru Paleslyńskie- 
go prolongować wystawę jeszcze na dwa dni, 
chcąc dać przez tc możność przyjeżdżającym da 
Krakowa, zwiedzenia tej interesującej wystawy.

Pam iętajcie więc, że jeszcze dw a dni B azaru  
Produktów  P alestyńskich  i K rajow ych. W stęp na 
wystawę 50 groszy.

— t m s  NOCNY DYŻUR APTEK : Rynek A—B 
4S, ul. l.Omzowska G, Grzegórzecka 9, D ługa 4, 
K rakow ska 19 i  Brodzińskiego 1.

—  Z KB AKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
OO. Dziś w poniedziałek o  godz 9-ej pc cenach 
z. iżonych „Azeł", k tóra to sztuka zdobyta sobie 
pełne uznanie publiczności, dzięki interesującej 
treśc i i koncertow ej grze w szystkich artystów . 
Bilety w  przedsprzed i ż j  u firm y A. Ftschhab, 
Grodzka 46, a od godz. 7-ej przy kasie teatru.

— DZIŚ „BaRON CYGAŃSKI11 J . STRAUSSA, 
w  opracow aniu  niuzycznem dyr. Boi. W allek W a­
lewskiego, reżyserji p. J. Stępniowskiego i z u- 
d  ziałem św ietnych artystów  opery krakow skiej 
Z p. Franc. Platówn.ą na czele.

— Z  TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Ju tro  
po cenach zniżonych komedja ,.Hau- hau" z go­
ściem p. L. Czarnowskim  w popisowej roli. ,.Mnu- 
haiu" pozostanie na rej>ertuarze przez w szystkie 
dni bieżącego tygodnia do czw artku włącznie. W 
piątek powtórzeni© „U mety". w sobotę wejdzie 
na rep e rtu a r św ietna komedja L. Lenze „P erlu  
my mojej żony .

— PREM JERA  W  TEATRZE POLSKIM W KA 
TOWICACH. Ju tro  we wtorek o godz. 8 T eatr 
R olski na przedstaw ieniu p o p u lu  nem występuje. 
X prem jorą wybornej komedji B. Shaw a pt „Ni­
gdy nie wiadom o'1. Główne role spoczyw ają w rę- 
k rch  pp. Orzębskiej, Orzechłej, P iaskow skiej. Bie- 
Łiadeokiego, k tóry  ró.s-n-ojześnie sztukę reżyse­
ruj©.

— DWA W YPADKI NA JEDNYM MECZU, 
w czoraj rano wezwano pogotowie ratunkow e na 
boisko klubu sportowego „U nia11 przy ul. P laszow

skie-j, gdzie A leksander Skorohoohaty (lat 23) 
zaSa. przy ul. Blicti 7, doznał obrażeń uda lewego, 
zaś W ładysław  Borzętkiewicz (lat 23) zam przy 
ul. Kingi 12, doznał porażenia słonecznego P o  o- 
pairzeniu  oddano ich opiece domowej.

_  ZD ERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM 
Stanisław  suchot a szofer zakładów  przem ysło­
wych w Tcnczynku prow adząc auto  osobowe Nr. 
Kr. 6967 ul św. Tom asza w kierunku św. Jana, 
wskutek nieostrożności zth riy ł  się z przejeżdża­
jącym wozem tram w ajow y n linji 3 zdążający n 
w kłferunku Rynku Zostały uszkew zone przednie 
w achlarze i skrzyw ione koło, w  wozi© tram w ajo­
wym uszkodzony został przedni ochraniacz. Wy 
padku w  ludziach nie było

— OBŁAWA POLICYJNA. O rgana policyjne 
przeprow adziły  na terenie miasila obławę przy 
udziale 80 funketonarjuszy policji m undurowej i 
śledczej w w yniku której doprow adzono 45 osób, 
7. tego zaś zatrzym ano 28 osób podejrzanych o ró ­
żne przestępstwa.

M E IR  G R O S M A N  N IE W P U S Z C Z O N Y  D O  
R U M U N J 1. Na najbliższe dni został do Czernio- 
w itc zwołany zjazd sjonistów-rewizjonistów , w 
którymktórym miał również brać udział znany 
przywódca rew izjonistów  p. M eir Grosman. Jak 
jednak donoszą, poselstwo rumuńskie w Londy­
nie odmówiło udzielenia p. Grosmanowi w izy 
w jazdow ej do Rumunji.

P rzez ca ły  dzień w czorajszy  oLradow ala w 
Krakow ie Rada Partyjna O rganizacji S jońskicj 
dla zach. M ałopolski i Śląska przy licznym  u- 
dziale delegalów  z całej dzielnicy. Rada stała 
pod znakiem  dw ócli kardynalnych zagadnień 
ruchu sjońśkiego w  obecnej chw ili —  sytu a­
cji w P alestynie i ruchu m łodzieży. Obrady 
zagaił tow. Dr. Zim m erm ann, obrazując obec­
n y  stan ruchu sjomistycznego, w  szczególności 
sytuację w  Palestynie. Tow . Mgr. Salpeter zło­
ż y ł obszerne sprawozdanie z działalności Egze 
k u tyw y. W  czasie przem ówienia Mgr. Salpe- 
tra z ja w ił się na sali obrad poe. Dr. T hon ser 
decznie w itany przez zebranych.

Pas. Dr. Thon w ygłosił następnie piękn y i

LWÓW. — Czarni— Garbarnia 2:1.
W a RSZAWA____ WarczawLifika—LezJa 3:2.
POZNAŃ. _  W arta—W isła 8:3.
W. HAJDUKI. — Ruch—Pogoń 3:1.

CRa COYIA—22 P. P. (SIEDLCE) 3;1 (l:0).
Poziom mectzbw bgowycn zaczyna być okropny. 

Jeśli t a l  dalej pójdzie, trudno będzie usiedzieć i do­
prawdy nię można się będzie dziiwić pw ikom  wido­
wni.

Obecny b en aminek ligowy — 22 p. p. Siedlce — 
w n ió J do ligi 11 rosłych, silnych i w ytrzym ałych 

j chh/rjeów. ale bez pojęcia o footballu. W caka piłkę 
j nożną grało się w  Krakowie ao-r,łownie przed 25 la- 
I ty. nawet wówczas grane znacznie iepiei. Piękniej 
i i skuteczniej. Tyłko 2 graczy posiadają wohkowd po- 
j z-nansko-siedieccy o poziomie i waTtości klasowej 
I t. i. brmkarz i praw y obrońca, którzy odznaczali się 
j na placu. Reszta zupełnie mierna, niepoczjlałna, nae- 
| obliczlna. choć szybka twarda, z mcbez.piecz-nymi 
I strzelcami w napadzie.

Cracovia niestety dostosowała sie do pociionru i 
sys-t-c-meu przeciwnika. p.zeiea gre górną : hcaoty- 
czną. bcz.pla.nowa i pi zy padkową, zamiast narzucić 
swoisty jej styl dolny, kombinacyjny, celowy i sy­
stematyczny. Toteż gra była naprawdę okropna Je- 
dynem usprawiedliwieniem był chyba w ie tó  upał. 
który obu drużynom musiał sie dawać we znaki, bar 
dzóoj gościom, grającym ao przerwy przeciw słofteu.
■ Prow adzenie zdobywa zr.rnz z początku Zieliński, 

po ładnym przeboju (wygląda- na ofside?). Dopiero 
I po przerw ie wyrównali wolskowi również z wątpłi- 
[ wej sytuacji (ofside). Zwycięstwo przypicozętował 
j Sperling z rzutu karnego (zapóźno i może niesłu- ■

W sprawie zwnłanfr lydnwsHiepo 
kongresu śuMsfru/pgo

Londyn (Ż A T .) „Jew ish C nwJnic]e" w  a rty ­
kule w stępnym  w ystępuje przwciw rozpatrae- 
n’u na najbliższym  posiedzeniu ..Board of D e- 
nuties“ (Rady gm>n żvd<n skićh w  A n glji). zwc 
łanem  na niedzielę 22-go m aja, w niosku człon­
ka Rady, aby Board o f Deputies zw oła ł kon­
gres żydow ski. Pismo żydow sko- angielskie w y  
raża natom iast postulat, aby się p rzyłączyć do 
inicjatyw y Stephena W ise ‘a w spraw ie żyd ow ­
skiego kongresu św iatow ego <, Je wi=li Ćhroni- 
cle“ w yraża p-zytem  wątDliwość. czy wogóle 
uda się zw ołać taką konferencję. Pozatejn kon 
ferencja taka może czasem  w yrządzić w ięcej 
szkody, niż przysporzyć korzyści, poniew aż u- 
jęcie problemu żydowskiego jeJt b aid zo  różno­
rodne i  n i e  w yd aje  się prawdopońobnem osią­
gnięcie porozum ienia na m iędzynarodow ej kon 
ferencji żydowskiej.

Z JA Z D  O R G A N IZA C JI SJO N IS T Y C Z N E J 
W  ST A N A C H  Z JE D N O C ZO N YC H

Nowy J&rk (Ż A T .) Kom itet adm in istracyjn y 
organizacji sjonistycznej w  Stanach Zjednoczą 
nych postanow ił zw ołać tegoroczny 83-ci zjazd 
k ra jo w y  organizacji na dzi«ń 2t5 czerw ca. N a­
razie n ’e postanowiono je9zcze, w  którem  m ie­
ście zjazd  się odbędzie, R ozw ażane są Boffalo, 
Boston i W aszypg'on.

treściw y referat o całokształcie sytu acji w  &jó 
niżmie. P o referacie Dra Zim m ernijnm a o spral 
w ach finansow ych, zabrał głos tow . Neigei 
który w barw nym  przem ówieniu podpalił sW| 
z członkam i Rudy wrażeniam i z podróży do P a  
lestyny.

Po przerwie, w  godzinach popołudniow ych odj 
b y ł się referat Dra Siendiga w  oprawie potmfll 
cy dla chaluców , poczem toczyła się dyskusja) 
w  której zabierali głos tow arzysze Dr. Gnid. 
steln, Mandel, r  Nussbaum, inż. Feldman, inż. 
Wulkan, Dr. Schw arzbart, D t- Frand i  Dr. * 
Spaun. D yskutentom  odpow iedział Mgr. Salpe 
ter, peczem R ada P artyjn a  uehw hi tła rezolucję, 
które podam y w  jednym  z n ajb liższych  n-rów-

sportowa
sznie podyktowanego), a ustalił wynik przy  rezerw o 
wym bramkarzu gości Ciszewski, k tóry  jedyny, —: 
choć w  słabszej ormie — zdobył klasyczną bramkę 
główką z do-bre cen try  Milusińskiego. Siedlce grały 
pod Koniec w  10-tkę z powodu silnego skontuzjono- 
wania Rusinka pirzez Pająka.

Sędzi pi Gerblich ze Śląska ni© zdał egzaminu na 
arbitra ligowego.

MISTRZOSTWA A-KLAoY KZODN-u.
Mukkabl—W awel 1:1 (1:0).

Białciniebiescy zdobyli tszeci punkt mistrzowski 
na boisku W awelu wśród skwarnego upału, w y trzy ­
mując meciz dobrzie do końca i mając mimo 4 rezer­
wowych wielką przewagę, która uprawniała ich do 
zwycięstwa. W I. połowie grający w  miejsce Land- 
mana na lewem skrzydle Sperling zdobywa po pię­
knym przeboju i efektownej bombie prowadzenie. 
W awel wyrównuje dopiero niedługo przea końcem 
meczu z zamieszania podbramkowego, kiedy Makka- 
bi gra w  10-fke bez rezerw ow ego Balsarna w obTO- 
nie i w  miesce Scbneidra). W  pomocy doskonały był 
Red er. Atakiem kierow ał za Sełingera Parysa, k tó­
rego w po^mocy zastąpi Sprtzer (rez.). Osiek m ógłby 
się wyzibyć nieooirzebnych krzyków i nerw ow i' 
kurateli nad współkolegaml. — Sędziował dobrze p. 
Seidner.

LEOJA— KORONA 2:0 (0:0).
Bramki s t r z e l i  Czoipik i Janczyk. Sędziował p. Dr. 

Luistgairten. Wynik iest poniekąd niespodzianką.
WISŁA IB — TARNOVIA 1:0 (0:0).

SZC2 AKOWIANKA— CRACOYIA IB  4:2.
AUSTRZOSTWA KLASY B. MAKKAbI II— GAR­

BARNIA II. 3:3. W szystkie bramki dlla Makkabi zdo­
był dobize zapowiadający się Lieber.man.

C-YWI H Y , CERATY, LINOLEUM  
A . N U fE B A U M , DIETL A 4 5

 oflo——
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K I C H

TEtA.TR ŻYDOWSKI (TJL. BOCHEŃSKA)
Poniedziałek 9 wiecz.: „Azef'1 (ceny zniżone).

TEATR IM 3 SŁOWACKIEGO
Poniedziałek 8 wlecz.: „Baron cygański" (ope­

ra).
Wtorek 8 wlecz : „Hau- hau'1.

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Poniod2dalek 8 wtecz.: „Faust" (wyst. Ladisa

Kiepury)
Wtorek 8 wiecz : „Nigdy nic nie Wiadomo".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Zwycięzca* (Kale Nagy, Jean Mu­

rat).
BAGATELA: „V7 konkurach* (Pal, Patachoa 1 

Bustei Keaion).
ADRIA: „X 27" (Marleua Dietrich)
SZTUKA: „Pud kuratelą" (Vlasta Burian).
SŁOŃCE: „Zeppelin w płomieniach" (Harry

Peel).
UCIECHA: „Purpurowa gondola" (Dorotha Bou 

chier, Józef SchilJkraut).
V TAN D \: ^Ni dworze Króla A rtu ra" (Will Ro- 

gers, Myrna Loy).
MUZEUM: „Chłopiec z Flandrji" (o 4 i  6 poix 

W roli Jackie Coogan).

Niedziela

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd- -Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor na czelny: Dr. W ilhelm Berkełhamjner. 
ftdacoi odpowiedzialny: Zygfryd Mos_s. — Nowa Drukama. Ełziemniiccwa. Kraków. Orze^zkuwoj 7, poć zarządom Maksymiliana Feldmana.


